Og. zb. Nr. 135. lwów, sobota dnia 28. kwietnia 1906. Rok II. Nr. 31. 


Drzewiecki & Jeziorański 


INŻ Z NIE FROW IE U 


U rabryka przyrządów ogrzewania centraln. i Biuro konstrukcyjno-techniczne g 
g przedsiębiorstwo koncesyonowane przez Magistrat Król. stoł. miasta Krakowa £. 76.770/903 M. g 


Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr. 85. (dom własny). 
Adres telegraficzny: Warszawa Drzewiecki Jeziorański. 


Wodociagi i Kanalizacye. =+ Ogrzewania centralne i Wentylacye. $ Urządzenia gazowe, 
Firma wykonała w ciągu jedenastu lat działalności około 1000 instalacyj. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia 


a . Ld 6 
| $ Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 
Å Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 
Adres"dia telegramów : SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszczęd. 864201. 
Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: === 
1. Urządzenia. rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 
przemysłowych. 
2. Kotły parowe, konstrukcye żełazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 
3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 
4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odiewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. 
Prosimy c zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrobach naszych. 57 
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ORENSTEIN i KOPPEL 


=-- Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw —— 


BIURO: : Składy : 
Lwów ul. Grodecka 127. 


J Pasaż Mikolascha Telefon Nr. 594. 


pjiuuag *AsAuoqzsoy 'i60]ejEy FT 


Kałałagi, kosztorysy, rysunki darmo i opłatnie. 


e I URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ GG. 4 =. 9 D E 
Koleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, konnego, d 
Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne. s 
Koleje linowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — S 
Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. =. 


Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


to 


„Przemiysłowiec" Nr. 31 og. zb. Nr. 135. 
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Sokolnicki 8 Wiśniewski 


== Biuro elektrotechniczne === 
bwów, Akademicka 18. SA Kraków, pl. Maryacki 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 


Pierwszy zakład kraj. dla budowy wszelkich urządzeń elektrycznych 


WŁASNE WARSZTATY ELEKTROMECHANICZNE. 
Składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 

twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 

rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnicki & Wiśniewski. 


Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 65 


wodociągi (ina mona eee 
$ buduje 5 
© 
Zygmunt Rodakowski 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 65 
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dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Akc. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji". 


Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, płany i projekty wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 


Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe. — Ceny umiarkowane. 


S CPSZE "DDT DOEWOOMZZOA 


SSOSSSSS SS DSRSSĄ) 
Kolejki wązkotorowe 


3 
b do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, tartaków, cukrowni, 
s gospodarstw rolnych, przedsiębiorców budowlanych i t. p. 
9 dostarcza i urządza 24 SEE 


E. Giełdziński, Lwów 


ul. Jagiellońska 1. 3. (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) ; 


Kupno i najem. 

Lokomotywy, szyny, tory przenośne i stałe, wózki tozmaitej konstrukcyi, 

tarcze obrotowe, rozjazdy, 

złożenia osiowe, koła, ło- 

Żyska, śruby, lasze, gwo- 
ZAZIEMALCIP: 


Wynajmuje koleje kompl. urzą- 
dzone. Katalogi, kosztorysy i ry- 
sunki na żądanie darmo i opłatnie. 
Nowy iużywany materyał, jakoteż 
części zapasowe zawsze na skła- 
dzie. Specyalny oddział dla maszyn 
iklozetów toriowych. 


Jod 


EE 
"14 


arar or gr) 


gr 


_ „Przemysłowiec* Nr. 31 og. zb. Nr. 135. 


Co i gdzie wyrabia się w kraju? 


Mmieszczenie w każdym numerze przez rok cały za jeden wiersz 5 kor., półr. 3 kor. 


Aparaty piwne: (fabryka) J. Friedman, 
Stryj. 

Asfalt: papa dachowa, płyty izolacyjne 
asfaltowe, Skrzypiec i Sp., Tarnów 2. 

Emil Kużnicki, Oświęcim, Papa da- 
chowa (płyty izolacyjne asfaltowe). 
Giovanni Zuliani i Syn, Lwów. 
Spółka kraj. budowniczych, Lwów. 
Sosnowski & Zacharyewicz, Lwów. 
Krajowa fabryka papy dachowej 
i produktów terowych, Sina Kurtz, 
Chrzanów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 

Artykuły techniczna: Stanisław Grün- 
berg i Ska, Kraków Rynek 21. (Skład 
artykułów technicznych, elektrotechni- 
cznych oraz krajowych wyrobów me- 
talowych.) 

Budowlane roboty: Z. Gościcki, Lwów, 
Kopernika 17. (wyroby metalowe ką- 
pielowe). 

Broń: W. Szadkowski i S. Kopczyński, 
Lwów, pl. Bernardyński 1. 3. 

Browary: Pierwszy browar w kraju 
systemu gotowania parą Zygmunta 
Marsa i Braci w Limanowej. 

Bielizna męska, damska, dla chłopców, 

dziewcząt i niemowląt — Wiktor 
Sedlaczek, Lwów, plac Kapitulny 8. 

Garholineum : Emil Kuźnicki, Oświęcim, 
(Krystol najlepsza pasowłoka dla da- 
chów pawych). 

H. et. A. Lorie, Kraków. 

Gemant portlandzki: B. Liban i Sp, 
Podgórze-Bonarka. 

Goleszowska fabryka portland ce- 
mentu (Roman cement i wapno skaliste) 


Gement drzewny: (Holzzement) Emil 
Kużnicki, Oświęcim. 
H. et A. Lorie, Kraków. 
Gementowe wyroby : Giovanni Zuliani 
i Syn, Lwów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 
Chirurgiczne opatrunki: Fabr. „Tlen“, 
Lwów. 
Gukry: Cukiernia Ferdynanda Theuera, 
Lwów, plac Halicki 12 
Gukierki, bonbony, czekolada, kakao, 
pierniki, biszkopty i ciasta wszelkiego 
rodzaju wyrabia Parowa fabryka cu- 
krów i pierników Brandstadter i Ska 
we Lwowie. -m EG 
Gykorya: I. Bar. Romaszkan, Horodenka. 


Drut drzewny: Na zapałki i pudełka. 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. 

Elektrotechnika: Tranda Witold, Prze- 
myśl. Domiczek Karol, (Lwów, Syks- 
tuska 23. Skład rowerów). 

E. Hausmann Lwów, Pasaż Haus- 
mana. Telefon 303. 

Farbiarnie: Pierwsza kraj. farbiarnia 
i pralnia chemiczna Langier i Ska, 
Lwów. 

Fajanse: Fabryka w Lubyczy Królew- 
skiej M. Parnasa (naczynia fajansowe 
i cegły ogniotrwałe). 

Gorzelniane urządzenia: Bracia Bar- 
tik, Tarnów. 

Gwoździe Sułkowickie do szyn: E. Gieł- 
dziński, fabryka kolejek waązkotoro- 
wych. Lwów, Jagielońska 8. Patrz 
inserat str. 2. 

Harmonium: Pierwszy jedyny wyrób 
harmonium nożnego amerykańskiego 
(sawkowego), Rudolf Haase, Lwów, 
Pijarów 7. 


Instalacye: (wodociągi, kanalizacya, cen- 
tralne ogrzewanie i wentylacya, dalej 
łaźnie mechaniczne, pralnie i suszarnie) 
Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. 

Instalacyjny zakład dla centralnych 
ogrzewań, wodociągów i gazu, Julian 
Tokar, Kraków (Radziwiłłowska). 

Chylewski, Hruby i Ska, dawniej 
Wł. Niemeksza. Lwów, Kopernika 15 a. 

Bracia Bartik, Tarnów. 

A. Löw i Ska Lwów, Kołłątaja (patrz 
anons). 


introligatorskie wyroby artystyczne: 
S. Astandt, Lwów, ul. Słoneczna 7. 


Kamień sztuczny: Fabryka kamienia 
sztucznego, Lwów. 


Kamieniarskie wyroby; 
gmina miasta. 
Kamieniołomy: Trembowla gm. miasta. 


Konserwy z jarzyn i owoców. Fabryka 
parowa w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. Ogród handlowy. 

Konserwy mięsne: Aleksander Sliżyń- 
ski, Lisko. 

Konfitury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-Czekońska, Czortków. 

Konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Koronki i hafty: Krzyżanowska Aniela, 
Cświęcim. 

Kołdry Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 
Kotły parowe: E. 

Kraków. 

Korki i smołki: Z. Blaustein, Lwów, 
Kazimierzowska [7. 

Lampy: Chylewski, Hruby i Ska, Lwów, 
patent. naftowe światło żarowe. 

Likiery i rozolisy: Fabryka likierów 
i rumu (rafinerya spirytusu) K, Hr. 
Drohojowskiego w Bolanowicach. 

Dawid i Józef Waloscy w Stryju 
(rafinerya spirytusu i fabryka rumu. 


Liny i powrozy: Towarzystwo powrożni- 
cze w Radymnie: 

a) dla przemysłu fabrycznego pasy do 
maszyn, wszelkie sznury, liny dru- 
ciane, liny konopne dla gorzelni. 

b) dla gospodarstwa domowego: sznury 
dla wieszania bielizny i rebsznury 
do stołów. 

e) dla gospodarstwa rolnego: postronki, 
lejce, szleje, kantary i tp. 

d) dla myśliwstwa i xrybołowstwa: 
sieci do polowania, włoki, więcierze. 

Marynaty: F. Jachzel, Biała (wyrób 
sardynek, moskale). 

Maszyny: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Kotły parowe. Browary, Młyny, Tar- 
taki, Motory ropne, gazowe. 

E, i L. Zieleniewscy, Kraków. 

MOTORY WYBUCHOWE, budowa 
młynów i urządzeń przemysłowych 
Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 

Maszyny i narzędzia rolnicze: Józel 
Szaynok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Marek Feuerstein, Lwów, ul. Gro- 

decka 1. 51. 

Młyny: Józef Szaynok, Rzeszów. Biuro 
techniczne. 

Bracią Bartik, Tarnów. 
Leopold Herman, biuro techniczne, 

Lwów, ul. Grodecka 14 a, (młyny mo- 
torowe, motory i lokomobile). 

Moebiowe roboty: Fisenbart Teodor, 

Lwów (zakop.). 
Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi 

Zebrzydowskiej (skład komis, w Kra- 

kowie; 


Trembowla 


i L. Zieleniewscy, 


Miechy: Marek Feuerstein, Lwów, Gro- 
decka 51. (pierwsza fabryka galicyjska). 

Miody: Miód patoka, miód pitny, wosk, 
narzędzia i przybory pszczelarskie 
Spółka pszczelarska w Brzeżanach 

Metalowa wyroby: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 


Mydło jędrne: Pierwsza galicyjska pa- 
rowa tabryka mydła Szymon Munk 

y wiec, 

Naczynia emaliowane: Pierwsza gal. 
fabryka E. H. Friedmanna i Ski, Kra- 
ków-Dębniki. 

Odlewnie i konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Jan Wehrstein Stryj, fabryka kujnej 
leizny (Tempergus), 

Bracia Bartik, Tarnów. 

W. Podhorodecki i Ska, ul. Polna 51. 
(wszelkie odlewy ze stali, żelaza i me- 
talu, leizna kowalna — Tempergus). 

Fabryka armatur, pomp inż. Karola 
EE i Ski w Trzebinie, 
Fabryka Ks. A. Lubomirskiego, Lwów, 

Marcina 1. 11. 

Bochenkiewicz Rafał, Gorlice wyrabia 
wszelkie odlewy maszynowe i budo- 
wlane. 


Odlewy metalowe: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 


Ogrodzenia siatkowe altany, werandy, 
i poręcze drogowe z rur stalowych 
jako nowość, praktyczne tanie i trwałe 
Józet Rossmanith Nowy Sącz. 


Ołowiane wyroby, plomby, płyty etc. 
Stanisław i Stefan Drzewicecy w Prze- 
myślu ul. Węgierska 60. 

Ołówki: Majewski, Warszawa. 

Organy kościelne i harmonium: Wy. 
rób organów kościelnych i harmonium, 
Rudolt Haase, Lwów, Pijarów 7%. 

Osuszanie murów: F. Mossoczy, Lwów 
Łyczakowska 22. 

Grabowski, budown. Kraków, Gołę- 
bia 14. (sposobem patent. bez plam, ka- 
nalizacye budynków, izolacye murów) 

Pasy maszynowe: (fabryka) Seweryn. 


Patzan, Żywiec. 

Piece kaflowe: P. Swistek, Przemyśl, 
Lipowa. — Julia Duda, Jarosław. (Fa- 
bryka). 


Pieczęcie: A. Garfunkel, Lwów, ui 
Karola Ludwika 2. 

Pilniki: Jan Sądel, Kraków, plac Ma- 
tejki 4. — Bracia Bartik, Tarnów 

Powozy: Siwiński Wład., Stanisławów. 

Pończoszkarskie wyroby: Bobrowska 
w Jaremczu. 

Płótna Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 
Pościel Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 

Prasy olejne, pompy wodne (fabryka) 
J. Friedmann, Stryj. 

Pompy: (studnie) E. i L Zieleniewscy, 
Kraków. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, 

Przyrządy gimnastyczne: Józef Szay- 
nok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Rękawiczki I bandaże: L. Kozub, Dro- 

hobycz, Rynek 30. 

Rzeżbiarskie wyroby z drzewa: Tadeusz 
Sokulski Lwów, łŁyczakowska 54, (ołta: 
rze, ambony itp. roboty snycerskie, po- 
złotnicze, ozdobne, odnawianie). 

Siatki żelazne ogrodzenia siatkowe 

altany, werandy i poręcze drogowe 
z rur stalowych, jako nowości pra- 
ktyczne tanie i trwałe Józef Rossma- 
nith Nowy Sącz. 


4 


Sikawki: Bracia Bartik, Tarnów. 


Slusarskie wyroby: Spadkobiercy J. 


Górniaka w Przemyślu. 

Slatki żelazne, meble i konstrukcye 
schodów żelaznych, wykonuje fabryka 
Józefa Goreckiego, Kraków. 


Słomiana maty | materace: Fabryka 
„Hygiea“ J. Wojciechowski p. Kołomyją 

Smary: fabryka „BLASK* JASŁO. 

Story do okien płócienne, palyczkowe 
i deszczułkowe Władysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4. 


„Przemysłowiec" Nr. 31 og. zb. Nr. 135. 


Studnie: Bracia Bartik, Tarnów, 

Inż. Leonard Nitsch i Ska Kraków. 

Chylewski Hruby i Ska, Lwów, Wier- 
cenia studzień, ustawiania pomp. 

Swiatło: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Patent. naftowe światło żarowe, gaz 
powietrzny, motory ropne do oświe- 
tlenia olektrycznego. 

Tablice emaliowane z napisem wszel- 
kiego rodzaju wykonuje Pierwsza ga- 
licyjska fabryka E. H. Friedmanna 
i Ski, Kraków-Dębniki. 

Tapety: W. Adamski, Lwów. 

Tartaki; Chylewski, Hruby i Ska. Lwów. 

Tkackie wyroby: Jan Kopciński, Kęty, 
(sukna i koce). 

Michał Mięsowicz Korczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i skład wysył- 
kowy(wyxroby z najlepszego przędziwa). 

Marcin Brzęk, Błażowa, wyrób lnia- 
nych i bawełnianych tkanin. 

Bobrowska, wyrabia z sukna kra- 
jowego serdaki, guńki w Jaremczu. 


Tow. tkackie w Głlinianach. 

Transmisye: W. Podhorodecki i Ska 
Lwów, Polna 51. (wały transmisyjne, 
lożyska, sprzęgacze, koła pasowe i zę- 
bate i t. p. 

Tutki: K. Primus, Lwów. 

Urządzania mechaniczne cegielń ifa- 
bryka dachówek Józef Szaynok, Rze- 
szów. Biuro techniczne. 

Waseliny: Jan Michnik, Bochnia (oleje 

maszynowe). 

Wody mineralne: Rząca i 
Kraków. 

Wyroby brązownicze i sprzęty kościelne 
S. Wilczyński, Lwów, Trybunalska 6. 

Witraże I mozaiki szklane W. Ekielski 
i A. Tuch. Kraków, Wolska 26. 

Zabawki klockowe (fabryka) Z. Jani- 
kowski. Kraków, Garbarska 5. 

Zegary wieżowe najnowszej konstruk- 
cyi i w różnych wielkościach M. Mię- 
sowicza w Krośnie. 


Chmurski, 


OGŁOSZENIA 


KOLEJKA 


wązkotorowa 


3.400 bież. mtr. szyn, 18 wózków, 
kilka zwrotnie i taroz obr. w u- 
żywanym lecz zupełnie dobrym 
stanie (także częściowo) tanio do 
sprzedania. — Zgłoszenia pod 
„KOLEJKA“ do Administracyi 
„Przemysłowca”. 
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— Karolku! jak ty wyglądasz? 

— Ach, mamusiu... wpadłem 
w błoto! 

— Ido tego w nowem ubraniu? 

— Ba... już nie miałem czasu 
żeby go zdjąć! 


dla właścicieli 
i tartaków! 


lasów 


Całe produkcye  tartakowe 

szpilkowe i liściaste oraz 

rżnięty materyał i budulce, 

szuka poważna firma do na- 
bycia. 


lać pod „Przemysł drzewny* 


Zgłoszenia proszę nadsy- 
do Adm. | 


„Przemysłowca*. 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Gieshiihlerskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 


Ragdowo GE uprawniona 
Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Cbhmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 


Krak. nołecone przez toż Towarz, 


= Wody mineralne = 


Bilińskiej, 


Kissingen tudzież 
specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Genniki na żądanie franco. 
Główny skład 


we Lwowie w aptece J. Wiewiórskiego 


ul. Halicka 5. 


Nr. telefonu 157, 179. 14. 


Zaklad gazowy miejski 


Maż pogazową (ter) 


/ 

S : 

ý we Lwowie — dostarcza 
N 

N 

N 

N 


wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyałów budowl. przeciw gniciu. 


Jaworskiego. 


| Pismo = = » « 
| dla młodzieży 


lm: : 
Wieczory Rodzinne 


Tyg. ilustr. dla młodzieży; 


pod kier. literac. Ig. Balińskiego 
i p. Bukowieckiej. 
Dwa pisma łącznie: 1. dla starszej 
młodzieży, 2. dla dzieci do lat 12. 
Osobny dodatek książkowy co 
miesiąc. 
Treść: Obrazy z piśmiennictwa i 
historyi polskiej. Artykuly z nauk 
przyrodniczych, powieści, podróże. 
Dział dła panienek. Ze szkół uczel- 
ni. Konkursa. Rebusy. Zadania itd, 
W r. 1906 drukują: „Czternasto- 
letni wojownik zr. 1806“. „Wśród 
Łotyszów*, J. Verne'a. „Historya 
ludu wiejskiego”. — „Kurs eko- 
nomii politycznej“. 
W Warszawie kwart., rb. l., pc- 
cztą rb. 1°25, W Austryi rocznie 
koron 13. W Niemczech marek 12. 
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PRZEMYSŁOWIEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I PRZEMYSŁU 
Wychodzi w każdą sobotę rano. 


ROK II. Nr. 31. 


Ogłoszenia: od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. — Pomieszczenie FIRMY w rubryce 
„Co i gdzie wyrabia się w kraju?* za jeden wiersz na rok 
cały (52 razy) K 5—, na pół roku K 3'—. 

Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 
oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA, Lwów, przy ulicy 
Akademickiej 1. 26. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 1:20, 
kwartalnie K 3:50, rocznie K 14*—. W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3'50, rocznie M 14*—. W KRÓLESTWIE POI ŚKIEM: 
kwartalnie koron 4—, rocznie koron 16—, 

NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 
Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka l. 26. 
Teleion Nr. 806. 

ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 

Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


Redaktop naczelny : inżynier cywilny Edmund Libański. 


TREŚĆ: 1. Technika bankowa. — 2. Sprawy przemysłowe. Z najnowszych dzieł techniki (Oskar Aszłcenazy) (c. d.) — 3. Sprawy 
techniczne. Poszukiwania wody i ich różdżki czarodziejskie. — 4. Wynalazki i Ronkursy. Potrzeba usuwania dymu fabryczne .o. 
5. Pouczenia i przepisy. Znaczenie ceł dla kraju. — 6. Sprawy kobiece. III. Wybitne jednostki w ruchu kobiecym (Dr. Felicya Nossig. 
(c. d). — 7. Kronika teehniczno-przemysłowa. — 8. Pytania i odpowiedzi. — 9. Bibliografia. — 10. Fejleton. Reklama. — 11, Z ró- 


żnych dziedzin. Przyszłość ludzkości ( Wilhelm Bdlsche) (c. d.). — 12. Ogłoszenia. 


Technika bankowa” 


Pomimo, że pieniądz jest wartością znaną, bo na 
nim wspiera się całokształt obecnej budowy społecznej, 
to jednak warunki obrotów pieniężnych pozo- 
stają tajemnicą dla wszystkich sfer społecznych, z wy- 
jątkiem tylko tych niewielu ludzi, którzy są dźwignią 
kierowniczą pieniędzy i kredytu. Szeroka, najwykształ- 
ceńszą nawet publiczność niema pojęcia o podstawach 
i formach bankierstwa iw swych sprawach mająt- 
kowych, a nawet handlowych, kieruje się wiadomościa- 
mi zdawkowemi i podstawną ufnością, które najczęściej 
prowadzą na manowce. Ta ignorancya społeczna 
w stosunku głównie do spraw pieniężnych a w szcze- 
gólności bankowych operacyi nie jednego naraziła na 
straty, nie jedną rodzinę przeniosła z dobrobytu do 
nędzy. 

Zadaniem dawnych, starych bankierów, było nie- 
tylko pożyczanie pieniędzy pod zastawy, lecz wszelka 
inna forma handlu, szczególniej kupna i sprzedaży 
zboża i produktów surowych, drogich metali i pereł, 
Z biegiem czasu bankierzy zaczęli osobom sobie zna- 
nym udzielać kredytu wekslowego i otwartego na ra- 
chunkach bierżących, przyjmować depozyty, kupować 
dla nich papiery procentowe i dywidendowe i przecho- 
wywać je, pośredniczyć w sprzedażach, a z czasem 
i wprowadzać kapitały swych klientów do przemysłu, 
a potem na giełdę do gry giełdowej. 


*) Z „Handlowca polskiego", 


Zwiększająca się coraz bardziej przedsiębiorczość 
we wielkich kierunkach handlu i przemysłu, a z nią 
i ogólny dobrobyt zróżniczkował ogromnie działalność 
bankierów. Od firm, które koncentrowały olbrzymie 
kapitały na pożyczki państwowe, jak: Rotschildowie, 
Mendelssohn, Bleichroeder, od firm wybitnie przemy- 
słowych i założycielskich, jak u nas Leopold Kronen- 
berg, I. G. Bloch, S$. Natanson i Synowie, do firm, 
dających tylko kredyty wekslowe i osobiste i do zwy- 
czajnych kantorów bankierskich, spekulujących na 
zwyżkę i zniżkę, a wreszcie do kantorów »weksli«, tj. 
właścicieli kantorów zamiany walorów, kuponów i mo- 
net zagranicznych. 

Z biegiem jednak czasu zyskują coraz bardziej te 
firmy prywatne, bo wobec konkurencyi banków, towa- 
rzystw wzajemnego kredytu nawet zróżniczkowane sta- 
nowisko bankierów, jeżeli nie jest oparte na wielkich 
kapitałach osobistych, uledz musi zanikowi pod rozma- 
itemi postaciami: bankructwa likwidacyi, czy też wessa- 
nia przez bank nowy. 

Proces taki znikania firm bankierskich skoncen- 
trowania wszelkich czynności pieniężnych i kredytowych 
w bankach, ich oddziałach, ajenturach i licznych kan- 
torach zamiany i depozytów, coraz widoczniejszy jest 
w Anglii, Francyi i Niemczech. 

Nietylko prywatne firmy bankierskię, ale i małe 
banki prowincyonalne zlewają się z potężnemi instytu- 
cyami centralnemi, by w ten sposób skoncentrować 
kapitały i siły do walki konkurencyjnej z innemi kolo- 
sami pieniędzy i kredytu. 


URZĄDZA i PROJEKTUJE wedle nowoczesnych wymagań budowy 
nowych jakoteż rekonstrukcye starych młynów wszelkich systemów 
z popedem maszyn parowych, motorów i turbin wodnych. 
PRZYJMUJE dostawy kompl. urządzeń z pierwszorzędnych krajowych 
i zagranicznych fabryk, dla gorzelń, browarów, tartaków, fabryk 
krochmalu, syropu kartofianego. drożdży, cegielń parowych, elek- 
trycznego oświetlenia i przeniesienia siły, wodociągów i ogrzewań 
centralnych. SKŁAD motorów  lokomobil do poruszania za pomocą 
gazu, benzyny, spirytusu, ropy naftowej, nafty i pary oraz aparaty 
do wytwarzania gazu z antracytu i koksu. Kasy ogniotrwałe. 


Pierwszy krajowy zakład budowy młynów 
fabryka maszyn i kamieni francuskich 


$ 


www Leopold Hermann 
c. k. Sądu n ë o 
krajowego BIURO TECHNICZNE. 


we Lwowie. 


bhwów, ul. Grodecka 14 a. 
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Zadanie nowoczesnego bankierstwa jest potrójne. 

Po pierwsze dąży ono do zbioru, jakby w jeden 
potężny rezerwoar, wszystkich w kraju oszczędności 
i kapitałów, szukających oprocentowania. Po drugie do 
skierowania tych olbrzymich sum w ręce tych, którzy 
są w możności z tych sił materyalnych wyciągnąć naj- 
więcej korzyści, jednocześnie zużytkować je na podnie- 
sienie ogólno-społecznego dobrobytu i po trzecie stara 
się nowoczesne bankierstwo o stworzenie pewnych i wy- 
godnych środków obiegowych, by umożliwić spełnienie 
dwóch pierwszych zadań. 

Bankierstwo zatem, czy w formie prywatnej firmy, 
czy też instytucyi kredytowej, ma za zadanie pośredni- 
czenia pomiędzy dającymi a biorącymi pieniądze, przy- 
czem wierzyciel bankowy nie wie nic o dłużnikach, bo 
za całość funduszów powierzonych odpowiada bank 
całym swoim kapitałem zakładowyn!. 

Ta odpowiedzialność przy wzmożonej koncentracyi 
kapitałów jest owym ważnym czynnikiem, zmuszającym 
do znikania firmy bankierskie prywatne. Szczególniej 
każde przesilenie ekonomiczne zagrzebuje firmy ban- 
kierskie, a podnosi zaufanie do bankierów i instytucyj, 
zobowiązanych do peryodycznych sprawozdań o stanie 
swoich rachunków. 

Forma bankierów prywatnych najdłużej utrzymała 
się jednak w Anglii dlatego, że niema tam towarzystw 
kredytowych miejskich i ziemskich, „ani banków hipo- 
tecznych i bankier z natury rzeczy staje się pośredni- 
kiem do lokacyi kapitałów. 

U nas formy bankierstwa prywatnego najmniej są 
typowe, ałe ogólne prawo zaniku i tu rozpościera swe 
nieubłagane wyroki. I u nas już mówią o zlaniu się 
instytucyj kredytowych, a rola prywatnego bankiera 
pozostanie tylko pośredniczącą, lub w najlepszym razie 
doradczą i pomocniczą dla firm handlowych i przemy- 
słowych, szukających nietylko materyalnego oparcia, 
lecz inicyatywy, opieki i protekcyi. 


3ł. og. zb. Nr. 135. 


Z biegiem czasu centralizacya banków i kapitałów 
doprowadzi do zupełnie nowego systemu go- 
spodarczego. Olbrzymie oszczędności narodowe, 
skoncentrowane w rękach wielkich instytucyj kredyto- 
wych, umożliwią unormowanie handlu i przemysłu. Ro- 
zwój ekonomiczny bowiem zależy od kapitałów, a tymi 
dysponować będą banki, które rozwiną ścisłą kontrolę 
nad działalnością handlowo-przemysłową. 

Od banków będzie zależało, czy środki narodowe 
mają być skierowane na spekulacye niepewne, czy też 
na przedsiębiorstwa żywotne i dla rozwoju kraju po- 
trzebne. Od banków będzie zależało śledzenie za roz- 
miarami podaży i popytu, produkcyi i konsumcyi, do- 
wozu i wywozu. 

Gdy w umyśle moim rodzi się ten wspaniały bank 
narodowy przyszłości, to widzę, jako ogniwa tej budo- 
wy, banki udziałowe włościańskie, mające za zadanie 
popieranie rolnictwa, sprzedaż produktów rolnych, opro- 
centowywanie oszczędności, pośrednictwo w zakupie 
ziemi, zakładanie dla przemysłu domowego i poprawie- 
nie takiego przemysłu. Inicyatywa w zakładaniu z części 
zysków szkół, szpitali, ogrodów i folwarków wzorowych. 
Wszystkie te banki włościańskie zależne są od jednego 
banku powiatowego, lub gubernialnego, który jest od- 
działem centralnego banku narodowego. Niezależnie od 
banków włościańskich istnieć powinny powiatowe 
i miejskie banki udziałowe dla rzemiosł, handlu i prze- 
mysłu, które znów łączą się w instytucye gubernialne 
i też zlewają się w centralnym banku narodowym, 
dbającym o równomierny rozdział kapitałów i kredytu, 
wnoszącym inicyatywy do tworzenia potężnych olbrzy- 
mów przemysłowych i przedsiębiorstw handlowych, 
z których zyski przechodzą na oprocentowanie równo- 
mierne wszystkich udziałów całego kraju, czyli całej 
ludności, gdyż cała ludność bierze udział w życiu eko- 
nomicznem kraju, a tem samem znika możność skon- 
centrowania bogactw w jednych rękach... 


Reklama. 


Olbrzymia, wielka i ciężka jest dzisiejsza machina 
handlu, wykonująca potężną pracę — pracę wymiany 
towarów, wytworów przyrody i produktów przemysłu. 
Koła tej machiny wprawiają w ruch setki tysięcy 
osób, pędzą lokomotywy, parowce i zaprzęgają dziś do 
łańcucha swego ludy i ziemie, będące poza cywilizacyą. 

Ruch tych olbrzymich trybów wymaga dla takiego 
obrotu oliwy — a oliwą tą jest reklama. 

Reklama jest tak dawno znaną, jak dawno istniał 
handel choćby najprymitywniejszy i choć zżymanie się 
na pewne rodzaje krzyczących ogłoszeń, na narzucanie 
się z towarem i wogóle na reklamę, jest niby objawem 
idealnego sposobu myślenia, to wielki wrzący strumień 
ruchu i życia przechodzi nad tem do porządku dzien- 
nego. Chór oferujących będzie zawsze wykrzykiwał jak 
najgłośniej, ku nabywcom a nabywający nadsłuchiwać 
będą ciekawie, skąd brzmi nuta najpotężniejsza. 

Prawda, że daleko odbiegła reklama współczesna 
od pierwowzoru praojców naszych, ale też i życie na- 


sze i potrzeby wzrosły niebywale i hałas — jeśli tak 
rzec można — wzmógł się niesłychanie na świecie 
ziemskim. 


Wymiana towarów u ludów dzikich była i pozo- 
stała niemą ; ponuro i ostrożnie kładzie dziki swój to- 
war, czekając na kupca, który daje w zamian inny po- 
trzebny produkt. Minęło sporo czasu, nim rozwiązał się 
język, zachwalający towar. 


Pierwszy stopień reklamy osobistej napotykamy 
w całej pełni na wschodzie, narzucający się, natrętny, 
dla Europejczyka wprost niemiły, używany po dziś dzień 
na jarmarkach, przy dźwięku bębnów, trąb, dowcipów 
pajaców, z którem to towarzystwem wędrują magicy, 
imuzykanci, znachorzy itp. 

Pierwszy przykład reklamy pisanej daje nam stary 
Rzym, odkopujemy ją na starych murach i ścianach 
zagrzebanych przez lawę i popiołem wulkanów Pompei 
i Herculanum, znajdujemy w wykopaliskach z ubiegłych 
tysiącleci. 

Wynalazek Gutenberga dał dopiero reklamie skrzy- 
dła, wprawdzie papierowe, ale zawsze skrzydła z po- 
mocą których obiegać mogła cały świat. Początkowo 
jedzie ona na kartkach, z czasem przybywają niezgra- 
bne rysunki, z postępem jednak techniki reklama staje 
się coraz śmielszą, wyzywającą, zaciąga do swego ryd- 
wanu nie tylko druk najrozmaitszy, ale rysownika-ma- 
larza, narzuca się coraz okazalej, głośniej... nieprzepar- 
cie. Z całym aparatem działających na wzrok, słuch, na 
wszystkie zmysły wchodzi w obecną dobę, która stwo- 
rzyła nowe pojęcie, nowe słowo: senzacyę. Tysiącznemi 
drogami, przy tysiącznych okolicznościach działa na nas 
ta „exentryczna dama* reklama. Ulice stają się otwar- 
temi ilustrowanemi księgami, mury domów przemieniają 
się w wystawę obrazów, reklama pochlebia nam, prosi, 
straszy, durzy, kusi i przekupuje. Gdy oprzesz się je- 
dnym jej sposobom, usidła ci innemi, jak Proteusz do- 
konuje setki zmian, by zwrócić na siebie uwagę: rekla- 
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Pięknem snem są na razie te banki przyszłości, 
zwrócę się więc do rzeczywistości, do obecnyh wa- 
runków bytu działalności banków. 


Kdward Dutlinger. 


ik Sprawy przemysłowe ==> <£3 


EE EEE 


Oskar Aszkenazy. 


Z najnowszych dzieł techniki. 


(Wedle okazów światowej wystawy w St. Louis.) 
(Ciąg dalszy). 
Fabrykacya pudełek kartonowych. 


Fabrykacya ta na wielką skalę odbywa się tylko 
maszynowo i to przez łączenie brzegów za pomocą paska 
metalowego. Cięcie kartonu odbywa się również za po- 
mocą maszyny, a ta kombinacya daje produkcyę ogromnie 
ekonomiczną, bo szybką i celową. 

Przez lepienie za pomocą pasków z papieru lub 
muślinu można wprawdzie wyrabiać dużo pudełek, lecz 
nie dorównują one, ani co do ilości, ani co do trwałości 
wyż wspomnianemu produktowi. 

Materyał używany bywa rozmaity, gruby lub cienki 
i najrozmaitszych gatunków, robiono też na wystawie 
pudełka z juty. 

System polega na łączeniu za pomocą umyślnych 
pasków z blachy o dostatecznej szerokości, opatrzonych 
po bokach haczykami, które wbite w materyał a następ- 
nie odgięte, dają trwałe i mocne połączenie. 

Paski owe są w dwóch gatunkach, jedne dla maszyn 
nożnych, drugie dla automatycznych. American Paper 
Box Company, która maszyny te wyrabia, dostarcza też 
i to piewszych w długości do 20 cali a drugich do 300 
stóp. 


ma bowiem zna się na psychologii i ma doskonały in- 
stynkt; wie, jąk i którędy dotrzeć do ludzkich pożądań, 
obudzić śpiące chęci — narzucić potrzeby, by zmiękczyć 
nie tak serce, jak woreczek z monetą. 

I nie można dziwić się temu dzisiejsza jej 
forma jest nieodłączną od dzisiejszej cywilizacyi i form 
produkcyjnych, towarzyszy krok w krok konkurencyi. 

Tu i tam otrzymać można to samo i ten towar, 
i ów, nie różnią się odsiebie; trzeba koniecznie zwrócić 
uwagę kupującego, przynęcić, przytrzymać, a to jest 
sztuką nie lada, której służy reklama. 

Olbrzymi afisz — zagadka — obraz, niezwykły 
głos — zapachy nawet służą do zwrócenia uwagi prze- 
chodniów, cóż dopiero mówić o najrozmaitszych senza- 
eyach w postaci bud jadących, heroldów, oryginalnych 
odezw itp. obietnic gratisowych itd. 

I reklama działa, reklama ma znaczenie i ten kto 
umie jej używać odpowiednio, zwycięża nieraz na tem 
targowisku olbrzymiego ruchu i handlu. 

Reklama nie zna skrupułów, rzuca popularne 
imiona na krawatki lub szpilki, kapelusze itp., poluje na 
naszą wiarę rozmaitymi atestami a już najchytrzej działa 
na poczucie estetyczne. Najrozmaitsze zachwalane towa- 
ry nie zwracałyby uwagi, ale tu wabi oko to główka 


kobieca, to ponętna sylwetka, to pikantny — nieraz 
zbyt pikantny rysunek, malowidło i... skutek osiągnięty. 
Spekulacya się udaje, szłowiek staje — interesuje 


się; na setki trafią się i tacy, którzy pójdą z chętką 
zakupna. Nie wyczerpalibyśmy tak rychło wszystkich 


Z całego szeregu maszyn wymienię najgłówniejsze: 

1) Maszyna do wygładzania papieru. Są tu dwa 
szeregi szczotek, działających równorzędnie i szereg 
wałków doprowadzających i odprowadzających materyał. 
Poruszana ręcznie lub przez motor, wspólny całemu 
urządzeniu, nie potrzebuje więcej niż "|, Horse-Pownr. 

2) Maszyna służąca do wyrównania materyału po- 
siada powierzchnię walcową o nader wielkim promieniu 
krzywizny z wałkami, toczącemi się po niej. Materyał 
dostający się na nią dostosowuje się pod naciskiem wał- 
ków do owej krzywizny, jest nieco wypukły z powodu 
tego i w tem też położeniu dostaje się natrzecią maszynę, 
tnącą automatycznie nożami, dającymi się ustawiać sto- 
sownie do woli i zależnie od kształtu żądanych pudełek, 
a działającymi pionowo; dla wypukłości materyału linie 
cięcia są dokładnie pionowe, gdy tymczasem w razie 
przeciwnym zostawałyby pod naciskiem ukośne, nadto też 
wypadają linie cięcia w równej odległości od centrum, 
co daje przy składaniu zupełnie dokładnie przylegające 
części, tem samem łatwość i szybkość składania, nie 
mówiąc o korzystnym wyglądzie. 

Ta maszyna jak i poprzednia pędzone tym samym 
pasem, zużywają 2 Horse-Power. Ilość sztuk ciętych 
odrazu dochodzi przy cienkim kartonie do tysiąca. Wresz- 
cie +) Maszyna do łączenia brzegów, spoczywająca na 
silnej podstawie z lanego żelaza; składa się z patrycy 
poruszanej automatycznie w kierunku pionowym noża, 
umieszczonego na jej końcu, jakoteż podstawy czworo- 
grannej, obróconej kantem do góry, na którą patryca 
ciśnie przy każdem poruszeniu się w dół. Pasek meta- 
łowy, zwinięty w kłąbek podsuwa mechanizm automa- 
tyczny do patrycy przez wązki przełyk. 

Przy każdem uderzeniu patrycy nóż ucina równo 
ów pasek, który się natychmiast wbija w materyał 
i umacnia przez odgięcie kolców. Przy pomocy dokładnej 
podziałki, opatrzonej noniuszem można patrycę nastawić 
do cięcia dowolnej długości paska od 1—10 cali. Ma- 


sztuczek i wabików, każdy obserwujący sam naliczy ich 
mnóstwo, a ile to razy nie ubawimy się pysznie 
dowcipnym reklamowym refrenem, ba! nawet fejletonem 
całym. t 

Każdy naród ma właściwy typ reklamy, inny jes 
angielski, inny niemiecki a inny nasz polski najmniej 
rozwinięty, bo zapożyczony, a na tem polu tak jak ku- 
lejemy z przemysłem, kulejemy i z reklamą dobrą. 

Co dobre, samo się chwali, nie trzeba polecać! — 
tak słychać często, a jednak fatalne to zaślepienie, bo 
w wielkiem mrowisku sklepów, firm, fabryk, składów 
nie tak łatwo trafić do tak skromnego zakątka i naj- 
gorzej na tem wychodzi odnośny kupiec, producent, 
handłarz itd. 

Reklama jest pewnego rodzaju „geszefciarskim 
optymizmem“ koniecznym, aby „handel szedł“, jak to 
mówią, a choć stwarza ona „fata morganę*, daje rze- 
czom więcej pozoru, niż posiadają wartości w istocie, 
staje się tylko umiejętnem korzystaniem z sangwinisty- 
cznej żyłki natury ludzkiej. 

Nie dziw więc, że za granicą łożą firmy miliony 
nieraz na reklamę i miliony te nie są stracone. 

W niepowodzeniu naszych przemysłów, handlów 
odgrywa czasem rolę także nieumiejętność propagandy, 
a nieraz zupełny brak reklamy. 

I tu trzeba nam trochę bardziej europejskich pojęć, 
pomysłowej rzutkości i wytrwałości. L 
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szyna ta, pędzona siłą motorową jest specyalnie przezna- 
czona dla wielkiej produkcyi. Dostarczanie paska do 
cięcia odbywa się z taką chyżością, że łączenie może 
się odbywać równie szybko, jak obrót ekscentru, poru- 
szającego patrycę. Zadziwiającym jest spokój z jakim 
maszyna pracuje, który da się tem wytłumaczyć, że 
ciśnienie a raczej uderzenie patrycy jest dokładnie zasto- 
wane do grubości materyału. Maszyna ta sporządza przy 
pomocy zręcznego robotnika przeciętnie 2500—3000 pu- 
dełek dziennie. 
Ilość ta waha się ze zmianą formy pudełka. 
Podobnie pracuje maszyna z popędem nożnym, 
wypracowując jednakże mniejsze pudełka o głębokości 
od l —6 cali. Oczywista, że tu ilość dziennej produkcyi 
zależy nietylko od zręczności robotnika, w nakładaniu, 
ale także od siły fizycznej dla poruszania pedału zużytej. 
(C dam) 
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ine = ich ró róż żdżki czarodziejskie 


Zdawało się, że sprawa poszukiwaczy wody i ich 
różdżek wieszczbiarskich, lasek czarodziejskich, waha- 
deł o gałkach siedmiometalowych i t. p. jest już w na: 
uce dostatecznie wyjaśnioną i załatwioną, gdy oto wy- 
pływa ona ponownie i roznamiętnia umysły w Niem- 
czech, a to za sprawą p. inż. G. Franzius'a, który, zaj- 
mując wybitne stanowisko w hierarchii urzędniczej jako 
radca tajny admiralicyi i w świecie technicznym jako 
dyrektor robót przy budowie portu, nie zawahał się 
przy utrudnionych i ze zmiennem szczęściem prowa- 
dzonych poszukiwaniach wody w Kilonii (Kiel) i jej 
okolicach, wezwać do pomocy rozgłośnego od pewnego 
czasu w Niemczech poszukiwacza wody, niejakiego p. 
Biilow Bothkamp'a, niegdyś pruskiego landrata, obecnie 


emeryta, ucznia niemniej rozgłośnego p. Uslar'a, rów- 
nież byłego landrata pruskiego. Ten p. Biilow jest nie 
szarlątanem, lecz człowiekiem niewątpliwie prawym; 
z zajęcia swojego zysków nie ciągnie, a oddaje mu się 
jedynie z zamiłowania do przedmiotu i z głębokiego 
przeświadczenia o skuteczności stosowanych sposobów, 
których jednak, jak sam twierdzi, naukowo uzasadnić 
ani objaśnić nie umie. Inż. G. Franzius, zachwycony 
wynikami osięgniętymi przez p. Biilow'a, ogłosił o jego 
poszukiwaniach w Zentralblatt der Bauverwaltung spra- 
wczdania, z których czerpiemy następujące szczegóły : 

Różdżka czarodziejska p. Biilow'a jest to zwykły 
drut żelazny, o średnicy około 3 mm, zgięty w splot. 
Dawniej posiłkował się p. Bulow różdżką takiegoż 
kształtu, lecz wykonaną z wici leszczynowej. Podczas 
poszukiwań trzyma on końce drutu tak, iż dłonie rąk 
są ku górze zwrócone, sam splot zaś. jest poziomy 
i chodząc w różnych kierunkach poznaje obec- 
ność wody z nagłego odchylenia się splotu do pionu. 
Przez ustalenie w ten sposób oddzielnych punktów 
nadwodnych, wyznacza kierunek podziemnej Żyły wo- 
dnej. Nadmienić należy, że ten sam wpływ co woda 
podziemna wywiera na badacza tego i złoto. 

Dyrektor p. Franzius twierdzi, że zarówno on 
jako też jego syn (również inżynier) gdy dotykali ręką 
splotu drutowego, doznawali podobnego uczucia jak 
przy wyładowaniu maszyny elektrycznej; u osób bar- 
dzo nerwowych próby działania z rzeczonym splotem 
metalowym wywoływały bardzo poważne zaburzenia 
organiczne (kurcze, długotrwały bezwład i t. p.), gdy 
tymczasem osoby mniej wrażliwe nie doznawały przy 
dotykaniu przyrządu żadnego uczucia. 

Że głównym czynnikiem jest tu osobista wrażli- 
wość poszukiwacza, nie zaś jego przyrząd, potwierdza, 
wbrew odmiennym poglądom p. Franzius'a, ta okoli- 
czność, że drut Żelazny można zastąpić, jak powyżej 
wspomnieliśmy, wicią leszczynową zgiętą w takiż splot, 
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Z różnych dziedzin. 
Wilhelm Boólsche. 
Przyszłość ludzkości, 
(Ciąg dalszy). 


Uderzenie wytwarzało znowu pramgłę i gra roz- 
poczynała się na nowo. Wynikiem tej teoryi koła była 
dla niejednego »filozofia wiecznego powrotu«. Jednako- 
woż myśl, że musimy wiecznie ukazywać się na tym 
kole Świata i że nic zgoła w monotonnym naszym losie 
zmienić nie możemy, — myśl ta była bez zaprzeczenia 
straszna i tylko pesymizm czerpał z niej swoją siłę. 

Waryantem w innym kierunku była materyali- 
styczna doktryna cieniowania: wszystko jest obojętną 
»materyą<; każdy >kształt«, a więc i każde zjawisko, 
każdy fakt, cały świat widzialny jest krótkim ruchem 
kolistym, krótką falą owej pramateryi, do której wszyst- 
ko wnet powraca. Z dziedziny kosmologii przeszło to 
jako wniosek do oceny człowieka i jego dziejów. Niema 
nic nowego. Nie istnieje właściwie żaden rozwój. Ża- 
den kształt etyczny, estetyczny, ani techniczny nie może 
trwale opanować materyi pierwotnej, do której po krót- 
kim biegu musi powrócić — albowiem wszystko jest 
kołem, a każde koło bez wyjątku powraca do punktu 
swojego wyjścia. 

Wedle tej teoryi przyszłość jest równie jasna jak 
beznadziejna. Ludzkość w całym tego słowa znaczeniu, 
produkowąć będzie zawsze jedno i to samo. Będzie 


żyła tylko pozorem postępu; ale rzut oka na kilka ty- 
sięcy lat ubiegłych przekona, że się aggiaż ta sama 
krzywa powtarza. Nasze muzea i nasze pojęcia wzno- 
szą się na prochach swych poprzedników, równie do- 
brych jak i one. 

Nawet jeżeli ziemia się nigdy nie spotka ze słoń- 
cem, a słońce dzięki jakiejś automatycznej regulacyi 
nigdy nie zagaśnie, to tylko wiecznie trwać będzie ba- 
jeczna nuda tej syzyfowej gry. 

Ostatnią pociechę niweczy teorya równoważni- 
ków, tak samo oparta na pojęciu koła. Jeżeli jedno 
jest w górze, to z konieczności drugie musi być na 
samym dole. Jeżeli panuje sztuka, to nauka i etyka 
znajdują się pod kołem; jeżeli ludzie są wolni, to stają 
się wulgarnymi, i na odwrót, jeżeli są etyczni, to fizy- 
cznie kwalifikują się do lazaretu. Skoro zasypią jakie 
źródło cierpienia, wnet podskoczy termometr ich wra- 
żliwości o stopień wyżej i tam, gdzie przedtym mę- 
czarnie zadawały rozpalone narzędzia tortur, tam teraz 
równie mocno dokucza odcisk. 

Wszystkie te pojęcia, stanowiące dwie trzecie 
arsenału całego nowożytnego sceptycyzmu i pesymi- 
zmu, karmią także wszystkich tych, którzy z ironicz- 
nym, znudzonym uśmiechem traktują kwestyę przyszło- 
Ści ludzkości, jak bezcelową zabawkę. Co prawda, są 
one do pewnego stopnia czarną stroną teoryi Koper- 
nika. Jeden punkt jest nieruchomy, a naokoło niego 
przez całą wieczność krąży drugi i nigdy nic się nie 
posuwa naprzód, 
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jakkolwiek oddziaływanie ma być wtedy, jak twierdzi 
inż. p. G. Franzius, nieco powolniejsze i łagodniejsze. 

Głębokość żyły wodnej pod powierzchnią ziemi 
p. Biilow wyznacza przy użyciu tego samego splotu 
w sposób następujący: Mając już na gruncie wytknięty 
kierunek żyły wodnej i obrawszy na nim punkt dogo- 
dny do kopania studni, prowadzi przezeń (na gruncie) 
prostopadłą do pierwszej po obu stronach żyły. Chwy- 
ciwszy wtedy przyrząd rękami jak poprzednio, postę- 
puje po wytkniętym kierunku pomocniczym, a gdy 
zbliża się do wody, to doszedłszy do pewnego punktu 
uczuwa słabe i chwilowe targnięcie (wzniesienie) przy- 
rządu; wtedy znaczy ten punkt na gruncie. Tego sa- 
mego dokonywa po drugiej stronie Żyły, przez co wy- 
znacza drugi punkt podobny; odległość pomiędzy tymi 
dwoma punktami jest przepołowiona kierunkiem żyły 
wodnej podziemnej, a stosownie do twierdzenia p. Bii- 
low'a, opartego jakoby na jego spostrzeżeniach, ta od- 
ległość równa się szukanej głębokości żyły wodnej. 

Temu przeszło lat 20 piszący te słowa miał spo- 
sobność osobiście się przekonać o możliwości i sku- 
teczności takich poszukiwań, opartych na: tej samej za- 
sadzie wrażliwości niektórych osób, ujawniającej się 
pod wpływem przepływającej pod niemi wody podzie- 
mnej. Mamy tu na myśli rozgłośnego ongi hr. Wrscho- 
wetz'a, czecha, który w owym czasie wskazywał obec- 
ność wody w wielu miejscowościach Królestwa Pol- 
skiego. 

Przyrząd przez tego poszukiwacza wody używany 
do wyznaczania kierunku żyły wodnej stanowiła zwy- 
kła laska zaopatrzona na końcu gałką wypełnioną rtę- 
cią; Wrschowetz posługiwał się nią, wsparłszy ją na 
ramieniu w podobny sposób jak to czynią żołnierze 
z karabinem. Po błądzeniu na wskazanej miejscowości 
w różnych kierunkach, gdy już napotkał żyłę podzie- 
mną wody, postępował dalej wzdłuż tejże, znacząc swą 
drogę palikami, które w niewielkich odstępach w grunt 


zabijać kazał. Temu zaś towarzyszyła podnieta ogólna 
jakby przepływającego przez niego prądu wewnętrzne- 
go. To podniecenie ustawałe jednak za każdem zbo- 
czeniem z kierunku właściwego; tem się więc także 
tłumaczy, że nawet kilkołokciowa odległość pozioma od 
żyły podziemnej na niego żadnego wpływu widocznego 
nie wywierała, jak się o tem poniżej przekonamy. 

Za oś mającej się kopać studni mógł być obrany 
punkt dowolny wyznaczonej kołkami drogi; wszełako 
wybierany był naturalnie punkt z innych względów naj- 
dogodniejszy (swolsodniejsze i więcej dostępne miejsce, 
blizkość zabudowań, które z wody korzystać miały 
IEC poż 

W rynku jednego z miast prowincyonalnych, 
gdzie Wrschowetz miał wskazać wodę, posunął się on 
jeszcze dalej; wyznaczywszy bowiem kierunek jednej 
Żyły, znalazł następnie drugi przecinający się z pierw- 
Szyma i radził wziąć punkt ich spotkania za oś studni, 
co też w następstwie uczyniono. Na obszernym placu 
tego samego miasta okazało się, że wszędzie woda się 
znajduje, lecz w niewielkiej ilości; postępując zaś opi- 
sanym już sposobem, p. Wrschowetz wyznaczył w koń- 
cu oś studni, przyczem jednak najciekawszem — i co 
wywołało ogólne zdumienie ludności — jest to, że przed 
laty studnia w tem samem miejscu istniała, lecz zo- 
stała zasypaną, gdyż groziła zawaleniem. Na to zwró- 
ciła uwagę pewna wiekowa niewiasta, pamiętająca daw- 
ne czasy; studnia istniała za jej młodych lat, o czem 
nikt już z miejscowych nie wiedział. 

Z bytności Wrschowetz'a skorzystał także pewien 
mieszczanin, człowiek zamożny, który nie mógł na po- 
sesyi swojej dobrać się do wody, pomimo, że kopał, 
a następnie wiercił bardzo głęboką studnię. Wrscho- 
wetz przybywszy na miejsce przekonał się najpierw, że 
na osi studni wody podziemnej wcale niema, a postę- 
pując wiadomym już sposobem, wskazał wodę w odle- 
głości najwyżej 1o łokci od tego miejsca. 


Twierdzenie, że zasadniczy pierwiastek kolei ludz- 
kości zlewa się z orbitą ziemi, wydaje się banalnym; 
a jednak błędne zastosowanie tej najpierwszej zasady 
stało się początkiem tak wielkiego zamieszania w ca- 
łym rachunku aż do jego najdalej idących wniosków, 
że większego być nie może. Stało się to właśnie dla- 
tego, że zastosowanie jest błędne. 

Orbita ziemi nie jest zamkniętą linią kołową. 
Ponieważ słońce także nie stoi w miejscu, więc i ża- 
den punkt orbity ziemi nie może z matematyczną do- 
kładnością powrócić na dawne swoje miejsce w prze- 
strzeni. Jeżeli bierzemy pod uwagę ruch słońca, to 
orbita ziemi jest linią wiecznie spiralną. W całym sy- 
stemie słonecznym nie ma ani jednego ruchu absolu- 
tnie kołowego, ponieważ punkt środkowy każdego koła 
krążącego na obwodzie wszędzie i stale musi brać 
udział w ruchu centrum słonecznego. 

Nie wiemy zupełnie, jaki jest kształt orbity słoń- 
ca, chociaż dla naszego oka jest linią prostą, mierzącą 
w konstelacyę Herkulesa. Analogia i tu przemawia za 
linią kołową w przybliżeniu. Ale właśnie tylko w przy- 
bliżeniu. Gdyż ta sama analogia uważać będzie środek 
tej orbity, a więc wyższy system słońc, w którym na- 
sze słońce jest tylko planetą, za ruchomy, tak samo 
jak my uważamy nasze słońce. Na całym firmanencie 
gwiazd stałych, gdzie tylko okiem rzucimy, wszędzie 
panuje ten najogromniejszy ruch, właściwy wszystkim 
słońcom, nie wyłączając tych olbrzymów, przy których 
nasze słońce jest karzełkiem. I tak dałej. Każdy z tych 


dalszych ruchów coraz wyższych słońc centralnych 
w szalonym tempie, zamienia krąg naszej ziemi, a z nim 
i wszystkie kręgi i linie spiralne. 

Jeżeli pierwszy element kolei ludzkości rzeczywi- 
ście ma odpowiadać orbicie ziemi, to może tylko być 
mowa o wiecznym ruchu naprzód w sensie absolutnym; 
ten ruch naprzód przedstawia się, stosownie do pun- 
ktu, z którego jest rozważany, jak oryginalna arabeska, 
złożona z niedoskonałych linii kołowych, tworzących 
ciągłą linię spiralną, do złudzenia naśladującą koło 
zamknięte. 

Widzimy, że to zupełnie inaczej brzmi, niż tam! 
Tam absolutem było prawdziwe koło, a złudzeniem 
prawdziwy wieczny rozwój linii. Tu zaś absolutem jest 
ta linia, a prawdziwe koło jest skutkiem krótkowzro- 
cznego złudzenia! Cała piramida analogii zostaje tym sa- 
mym obaloną i powstaje druga, wprost przeciwna tamtej! 

Doszliśmy więc do pewnego rezultatu. 

Jeżeli wogóle istnieje jakaś analogia w myśl teo- 
ryi Herdera, to najprawdopodobniejszą jest ta, że 
i w rozwoju ludzkości wszystkie pozorne koła rzeczy- 
wiście są tylko spiralnemi obręczami jednej, wciąż na- 
przód postępującej kolei. Niema więc zenitu kultury, 
spadającego ściśle do poprzedniego poziomu, Niema 
absolutnych równoważników dodatnich i ujemnych — 
nie ma kształtu powracającego do łona matki. Jednym 
słowem wszystko dzieje się przeciwnie, niż mówilismy 
przedtym. Coraz dalej posuwamy się w przyszłość. 

(C. d. n.) 
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Hr. Wrschowetz nie robił tajemnicy przed nikim 
do tego stopnia, iż każdemu z towarzyszących mu wy- 
jaśniał budowę przyrządów, którymi się posługiwał, 
sposób ich użycia i opisywał wrażenie jakiego dozna- 
wać powinny osoby wrażliwe na obecność wody; po- 
mimo, że całe otoczenie było bardzo liczne, dwie tylko 
osoby okazały się wrażliwsze. Z tych jeden, ksiądz 
Gąsiorowski, nawet o tyle, iż mógł prowadzić badania 
na własną rękę i zajmował się potem wskazywaniem 
wody w różnych okolicach kraju. 

Drugiem, którego używał Wrschowetz przy tych 
poszukiwaniach było wahadło, utworzone z cienkiego 
drutu, zaopatrzonego na końcu w niewielką kulkę, wy- 
pełnioną rtęcią; ten przyrząd służył do wyznaczenia 
głębokości żyły wodnej pod poziomem gruntu, a nawet 
(w przybliżeniu) i do oznaczenia ilości przepływającej 
wody. W tym celu, Wrschowetz, stojąc nad kierunkiem 
żyły w miejscu, którego głębokość zmierzyć zamierzał, 
chwytał za swobodny koniec drutu (czy też łańcuszka 
— czego dobrze nie pamiętamy), mając rękę wycią- 
gniętą tak, aby wahadło (znajdując się wciąż ponad 
żyłą) poruszać się mogło bez przeszkód, a z wielkości 
odchyleń i czasu ich trwania — do czego służył mu 
zegarek sekundowy — dawał odpowiedź na pytanie, 
Przy tem jednak doświadczeniu Wrschowetz zastrzegał 
sobie możność pewnych niewiełkich zresztą różnie 
z rzeczywistością, będąc bowiem wówczas już starcem 
zgrzybiałym, nie mógł utrzymać swej ręki przez czas 
potrzebny do dokonania doświadczenia w niezmienio- 
nem położeniu, co wpływało na niewielkie zboczenia 
w odchyleniach wahadła. 

Ksiądz Gąsiorowski w dalszym ciągu po doko- 
naniu całego szeregu doświadczeń porównawczych i 
zbadawszy dostatecznie wszystkie tajniki używanych 
przez siebie przyrządów, był na drodze wskazywania 
także niektórych kruszców, a nawet rud mineralnych 
— o dalszych jednak losach tych jego dociekań nic 
zgoła nie jest nam wiadomo. 

Sprawozdanie p. inż. Franzius'a o poszukiwaniach 
p. Biilow'a w Kilonii, ogłoszone w jednem z najpo- 
ważniejszych czasopism technicznych niemieckich, wy- 
wołało, jak to można było łatwo przewidzieć, ożywioną 
bardzo wymianę poglądów. Zwrócono przedewszystkiem 
uwagę na to, że w miejscowościach takich, jak okolice 
Kilonii, o podziemnych żyłach wodnych mowy być nie 
może; rozpowszechnione albowiem nawet między inte- 
ligentną publicznością mniemanie, że woda pod po- 
wierzchnią ziemi płynie tylko w wązkich żyłach i że 
trzeba więc przy poszukiwaniach na taką żyłę natrafić, 
ażcby dostać się do wody, jest słuszne tylko o ile do- 
tyczy okolic górskich, w dolinach natomiast, ta część 
opadów atmosferycznych, której nie zużywają rośliny 
i która nie ulotniła się, wsiąka w wierzchnie przepu- 
szczalne warstwy (piaski, żwiry i t. p.) i po znajdują- 
cym się pod niemi pokładzie nieprzemakalnym płynie 
szeroką strugą w kierunku największego spadku, przy- 
czem prędkość jej jest tem większa, im większą jest 
porowatość warstwy wodonośnej i im większy jest 
spadek pokładu nieprzemakalnego. To ułatwia w ta- 
kich miejscowościach znakomicie wszelkie poszukiwa- 
nia wody. 


Zwrócono również uwagę i na to, że we wszyst- 
kich poszczególnych wypadkach opisanych przez p. inż. 
G. Franzius'a, skuteczność poszukiwań p. Biilowa zo- 
stała znacznie przecenioną. Przypomniano przytem daw- 
niejsze niepowodzenia tegoż p. Biilow'a oraz innych 
głośnych poszukiwaczy wody, jak np. już powyżej 
wspomnianego hr. Wrschowetz'a, zwanego »śląskim 
hrabią wodnym« (n. schlesischer Wassergraf), J. Bera- 
z'a i innych, którzy często narażali zarządy gmin 
i właścicieli dóbr ziemskich na znaczne straty pieniężne, 
tak, że rząd badeński uznał nawet za konieczne na- 
piętnować w sposób odpowiedni ich działalność w re- 
skrypcie z d. 25. maja 1888 r. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Potrzeba nsuwania dymu fabrycznego. 


Profesor z Freibergu w Saksonii, dr. Winkler, 
wygłosił zajmujący odczyt o neutralizowaniu szkodli- 
wych dla roślinności gazów i pary, wyziewanych przez 
kominy fabryczne. Jest to sprawa nieschodząca z po- 
rządku dziennego -- szczególnie w większych środo- 
wiskach przemysłu, w miastach najeżonych setkami ko- 
minów fabrycznych, okolonych wieńcem cegielni. 

Gdzie na małej powierzchni żyje tysiące i setki 
ludzi, gdzie znaczna liczba palowisk czy to domowych 
czy fabrycznych codziennie spała tysiące cetnarów 
węgla, gaz ten, szkodliwy, znajduje się w znaczniejszej 
ilości. Tak np. znaleziono w powietrzu ulic Londynu 
już 0.04 procentów objętościowych kwasu węglowego. 

Tylko roślinności i ciągłemu odnawianiu się przy- 
rody mamy zawdzięczać, że powietrze się odnawia. Mo- 
torem działającym w tej odnowie — jest słońce. 

Powietrze otacza kulę ziemską warstwą średnio 
8 km. grubą. Ilość powietrza (sprowadzonego do o, i 
760 mm. ciśnienia barometrycznego) obliczają na 4 
tryliony metrów kubicznych. Przyjąwszy więc liczbę 
ludności zamieszkującej świat na 1.500 milionów, wy- 
padnie na jednego człowieka 2.667 milionów metrów 
kubicznych powietrza. Jest to wcale spora iłość, wy- 
starczająca dla człowieka na dobry kawał czasu. Ale 
jest to zarazem ilość średnia, wzięta bowiem w obra- 
chunek olbrzymie niezamieszkane przestrzenie ludu i 
morza. Na małych skrawkach, gdzie skupiło się wiele 


ludności, stosunek nie jest ani w części do tego po- 
dobny. 

Zdawałoby się że te wyziewy fabryczne, zawiera- 
jące kwas węglowy — tak szkodliwy dla człowieka, 


powinny jednak na roślinność oddziaływać korzystnie. 
Wszak roślina do wzrostu potrzebuje koniecznie kwasu 
węglowego. A przecież jest to faktem, widocznym na 
każdym kroku, że w okolicach fabrycznych roślinność 
marnieje. 

Dzieje się to skutkiem tego, że gazy ze spalenia 
węgla pochodzące unoszą, prócz produktów komplet- 
nego i niekompletnego spalenia — i inne gazy, prze- 
ważnie siarkowe i chlorowe, które na wegetacyę od- 
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działywują nader szkodliwie. Siarka i chlor wchodzą 
w skład węgla, a siarka w połączeniu z żelazem (pi- 
ryt), występuje jako błyszczący nalot lub krzyształki, 
w bryłach węgla bardzo zwyczajne. Prócz tego specyal- 
nością pewnych fabrykacyi są dymy już nie węglowe, 
np. przy fabrykach chemicznych, kwasu siarkowego i 
t. p. Wówczas są to dymy siarkowe, chlorowe i t. p. 

Wpływ dymów fabr,cznych na wegetacyę nie 
zawsze jest równie szkodliwym. Zależy to od stopnia 
mieszania się dymu z  otaczającem powietrzem. 
Rzecz prosta, że niska temperatura powietrza i ostre 
wiatry przyspieszają mięszanie się, ale również gra tu 
pewną rolę i rodzaj dymu. Raz ledwo widoczne wzbi- 
jają się szybko słupem ku górze, a są to gazy gorące; uno- 
szą się one szybko w wyższe warstwy powietrza, gdzie 
się rozrzedzają i mięszają z powietrzem, a tem samem 
przestają być szkodliwymi. Innym razem gęste kłęby 
dymu czynią wrażenie, jak gdyby z trudnością 
odrywały się od wylotu komina i niejednokrotnie 
zwolna rozchodząc się, pokrywają okolicę gęstą czarną 
chmurą. Są to gazy zimne; te mięszają się z powie- 
trzem z trudnością i są i dla mieszkańców i dla ro- 
ślinności najmniej przyjemne. Zimne gazy pochodzą 
przeważnie z cegielni. W piecach kręgowych gazy 
przy spaleniu otrzymane mają za zadanie, prócz 
wypalenia pewnej grupy cegieł, nadto jeszcze pod- 
grzanie następnej grupy, co się w tym razie łączy 
z wysuszeniem tych cegieł. Gazy z pieców kręgowych 
są przeto nasycone parą wodną, a ponieważ średnia 
przenosi przeważnie 100, więc też gazy te niosą ze 
sobą około 150/, swej objętości pary wodnej. W skład 
otaczającego powietrza temperaturze znacznie niższej, 
wchodzi również para wodna, średnio w trzyprocento- 
wym stosunku objętościowym. 

Również i niejednokrotnie ustawodawstwo sta- 
wiało wymagania fabrykantom co do oczyszczania ga- 
zów fabrycznych, zanim one w atmosferę wypusz- 
czone zostaną. W przemyśle kwasu siarkowego do- 
prowadziło to do bardzo intensywnego zużytkowania 
gazów siarkowych. W wypadkach gdy zawartość ga- 
zów zużywalnych, dla zdrowia szkodliwych, w fabry- 
cznych gazach zejdzie do tej granicy, że chwytanie ich 
już przez fabrykanta nie przedstawia żadnego interesu, 
wystąpić musi ustawa przymusowa ze względu na in- 
teres ogółu. 

Tem energiczniejszą powinna być akcya tam, 
gdzie nietylko estetyczne „względy i bezpośrednio ludz- 
kie zdrowie na tem cierpi, ale grozi pośrednio i zni- 
szczenie roślinności. Skargi o odszkodowanie za zni- 
szczenie roślin nie odnoszą w takim razie przeważnie 
żadnego skutku. Przytacza np. dr. Winkler, iż powagi 
profesorskie i fachowe niejednokrotnie nie umiały po- 
dać z całą pewnością związku, jaki zachodził między 
zniszczoną roślinnością a sąsiedztwem fabryki. 


by za pomocą wysokich kominów 
nie 


Usiłowania, 
wyprowadzać gazy spalenia w wyższe regiony, 
odniosły pożądanego skutku. W Freibergu np. zbu- 
dowano komin najwyższy z dotychczas znanych, bo 
140 m. wysoki. I cóż się okazało? Oto w lasku o 8 
do ro km. odległym (sej się wyraźnie szkodliwe 


wpływy dymu fabrycznego, 
wiele pomógł. 

Dr. Winkler przytacza przykład na jednej ce- 
gielni w Auenhausen koło Aue w górach Kruszco 
wych. W okolicy o bardzo pięknej roślinności wybu- 
dowała firma Gessner, Moeckel i Sp. piec kręgowy, 
obliczony na produkcyę 10.000 cegieł dziennie. Roz- 
poczęły występować dziwne objawy. Trawa na łące 
wydała się jakby spaloną, zboże nie dojrzewało, ba, 
nawet lasek sosnowy począł chorować. Nikt nie przy- 
puszczał, by to ta ała cegielnia tyle złego narobić 
mogła — winę złożono na opodal położone fabryki no- 
wego srebra, zużywając wiele węgla, a jednak winna 
była cegielnia. 


środek kosztowny nie 
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Znaczenie ceł dla kraju. 


Główne zasady polityki wysokich ceł współcze- 
snych są następujące: Ponieważ wszystkie siły pro- 
dukcyjne ludności rozkładają się na dwie dziedziny 
przemysłu: wytwórczego i przetwórczego, więc idealną 
formą państwa będzie ta, w której obie dziedziny prze- 
mysłu dostarczają ludności wszelkich niezbędnych przed- 
miotów, a nadto dają pewien nadmiar na wywóz za 
granicę. Takie państwo będzie zupełnie niezależne pod 
względem ekonomicznym; spożycie zogniskuje się w po- 
bliżu miejsca produkcyi, a więc dostawa będzie koszto- 
wała tanio, nadto mniej będzie pośredników pomiędzy 
wytwórcą a spożywcą. Takie warunki prowadzą ludność 
danego państwa do dobrobytu. W dążności do tego 
ideału państwa powinny się troszczyć o rozwój wszel- 
kich działów przemysłu, a szczególnie przetwórczego, 
jako nadającego pewien charakter gospodarce narodo- 
wej. Protekcyoniści widzą na to jedyny środek w usu- 
nięciu współzawodnictwa produktów zagranicznych. 
Następnie dla wzbogacenia kraju, zdaniem ich, nie- 
zbędny jest taki warunek, ażeby wywóz towarów prze- 
wyższał co do wartości dowóz, 

Nie wszystko atoli, co jest idealne w teoryi, może 
być również idealne w praktyce. Dość powołać się na 
to, że jeszcze niedawno takie »ideałne< warunki po- 
siadały Chiny. Były one zupełnie niezależne ekono- 
nomicznie i wyprzedziły Europę o wiele wieków pod 
względem różnych odkryć i wynalazków. W wielu wy- 
robach Europa i dziś jeszcze nie może dorównać Chi- 
nom; ale czyż można je nazwać ideałem ekonomicz- 
nym? » Wielu za przyczynę zastoju w Chinach może 
uważać odosobnienie od świata. Ale przecież, — mówi 
p. Kowalewski — łącznikiem państwa są nie święta 
tułońskie, nie międzynarodowe zjazdy lekarzy, nie wy- 
stawy powszechne, lecz tylko handel. Wymiana mię- 
dzynarodowa możliwa jest tylko wtedy, kiedy kraje 
sprzedają i kupują. Historya daje mnóstwo przykładów, 
iż handel miał ważne znaczenie zarówno ekonomi- 
czne, jak i cywilizacyjne, nie tylko dla kraju handlują- 
cego, lecz głównie kupującego. Tymczasem nam ciągle 
mówią, że kraj PORE nie kupować, lecz sprzedawać !e 


Towarzystwo pomocy posagowej wypłaca posagi w oddziele I szym od 200—600 K. 
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Kiedy izba francuska w roku 1819, zaniepokojona 
wzrostem przywozu towarów zagranicznych, zażądała 
wyjaśnienia tego zjawiska, minister handlu Rouvier, 
rzekł na to: »Przypuśćmy, że prowadzę handel winem 
w Bordeaux i że wysłałem go na 1,000 fr. do Brazylii. 
Wino sprzedałem za 1,300 fr. i sumę tę zapragnąłem 
otrzymać w skórach i innych towarach brazylijskich. 
W sprawozdaniach celnych zaznaczono: wywóz 1,000 
fr. przywóz 1,300. Czyż więc Francya traci na tem?« 
Już ten jeden przykład wymownie dowodzi, że poró- 
wnanie przywozu z wywozem nie może być miarą wa- 
runków ekonomicznych kraju. 

Zasada rachunku handlowego byłaby ścisłą tylko 
wtedy, gdyby w wymianie międzynarodowej płacono 
jedynie pieniądzmi. Ale tak nie jest, gdyż pieniądze 
są wymieniane na inne towary, albo umieszczone w 
kantorach i bankach, przechodzą ztamtąd do innego 
kraju pod postacią towarów lub monety. Tym sposo: 
bem, ażeby mieć dokładne wyobrażenie o wewnętrz- 
nej wymianie kraju, trzeba wziąć pod uwagę, oprócz 
wywozu i przywozu towarów, także wywóz i przywóz 
pieniędzy. 

Zarówno w Anglii, Francyi jak i w Niemczech 
w wymianie wewnętrznej przeważa przywóz towarów. 
Jeżeli go zestawimy z przywozem i wywozem pienię- 
dzy, to się przekonamy, że dowóz wogóle towarów 
i pieniędzy przewyższa ich wywóz. Na miejsce każdej 
marki wywiezionego wpływa z zagranicy do kraju I 
mrk. ro fen. — To jest potężne źródło wzbogacenia 
się kraju. 
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Dr. Felicya Nossig. 


Il. Wybitne jednostki w ruchu kobiecym. 
(Ciąg dalszy). 


Idee wyzwolenia kobiety, zrodzone bezpośrednio 
przed i podczas rewolucyi we Francyi, rozszerzyły się 
wnet i na inne kraje, a gdy już wśród kobiet wszyst- 
kich sfer grunt w ten sposób był przygotowany, wy- 
starczyło energiczne i odważne wystąpienie kilku wy- 
bitnych jednostek, by wywołać silny, wytrwały i po- 
ważny ruch kobiecy. 

Na uwagę zasługuje przedewszystkiem kilka oso- 
bistości, które w trzech głównych krajach kulturnych: 
Francyi, Anglii i Niemczech przyczyniły się słowem 
lub czynem do rozwoju tego ruchu. 

Ostatni z wielkich francuskich filozofów oświece- 
nia, Condorcet, w pismach swoich wypowiadał 
przekonania, które w owym czasie wywołały ogromną 
senzacyę. Wychodząc z założenia, że kobiety są tak 
samo jak mężczyźni istotami czującemi, obdarzonemi 
rozumem i zdolnemi do wysokich idei, twierdzi on, że 
należą im się te same prawa, co mężczyźnie. Żąda 
zatem dla nich czynnego i biernego prawa wyborczego, 
dostępu do wszystkich urzędów i uczestnictwa we 
wszystkich prawach cywilnych. Zdaniem jego zasada 


równości, postawiona przez rewolucyę, została pogwał- 
cona przez to, że połowa rodu ludzkiego pozbawiona 
jest prawa udziału w prawodawstwie. 

Ponieważ rzadko jest ktoś prorokiem we własnej 
ojczyźnie, zasady Condorceta znalazły więcej uznania 
i rozszerzenia w Anglii i w Niemczech, aniżeli we 
Francyi. 

Tymczasem obok uczonego, który naukowo za- 
sady swe rozpowszechniał, powstała we Francyi pierw- 
szą energiczna i zapalona organizatorka i agitatorka 
dla sprawy kobiecej: Olimpia de Gouges (Guż). 
Córka prostej małomieszczańskiej rodziny, obdarzoną 
była niezwykłymi darami przyrody: pięknością, bystrym 
umysłem i energią. Po kilku latach nieszczęśliwego 
małżeństwa, zrzuciła ze siebie pęta nałożone jej przez 
rodziców, a będąc wolną, postanowiła, pod wpływem 
wypadków rewolucyjnych, poświęcić się dla dobra 
ogółu. Nędza ludu i nieszczęsne położenie kobiet wzru- 
szały ją tak, że dodawały jej sił do wałki. Ona to, 
wobec panującej klęski głodowej, skłoniła odezwą pu- 
bliczną i własnym przykładem wielką grupę kobiet za- 
możnych, iż klejnoty swe złożyły w daninie dla bie- 
dnych i głodnych. Ona też słowem i pismem agito- 
wała za urządzeniem wzorowych państwowych warszta- 
tów dla bezroboczych. W dziedzinie ruchu kobiecego 
działalność jej była wprost epokowa. Olympia wydała 
manifest, żądający praw kobiecych, a w manifeście tym 
poraz pierwszy zaznaczył się cały program ruchu ko- 
biecego. »Z ogółu mężczyzn i kobiet składa się naród, 
na którym opiera się państwo; ustawodawstwo musi 
zatem być wyrazem woli ogółu. Dlatego też obywa- 
telki na równi z obywatelami muszą być dopuszczone 
stosownie do swych zdolności do wszelkich urzędów, 
zawodów i zaszczytów. Jeżeli kobieta ma prawo wejść 
na gilotynę, to niechaj ma także prawo wejść na try- 
bunę. Kobieta przyczynia się na równi z mężczyzną 
do wytworzenia bogactw państwa, niechaj więc ma ró- 
wnież prawo pociągania do odpowiedzialności admini- 
stracyi państwowej. — ...Obudźcie się kobiety! Pocho- 
dnia prawdy rozdarła obłoki ciemnoty ityranii; kiedyż 
i wy przejrzycie!« Oto główne myśli tego manifestu, 
po którym pojawiły się liczne broszury, domagające się 
praw kobiecych. Powstało też pierwsze pismo kobiece 
i pod kierownictwem Olympii założone zostały pierw- 
sze kobiece stowarzyszenia polityczne. Olimpia później, 
przerażona okrucieństwami rewolucyi, a zwłaszcza wy- 
rokiem Śmierci, wykonanym na królu Ludwiku XVI, 
występowała przeciw Robespierowi i dla tego w r. 1793 
zginęła na gilotynie. Chociaż życie jej nie odpowia- 
dało może wymaganiom burżoazyjnej moralności, to 
jednak nie można jej odmówić zasługi, iż ona pierw- 
sza zorganizowała ruch kobiecy i podniosła go do 
urzędu jednego z czynników życia publicznego. 

W Anglii najgłówniejszą pionierką ruchu kobie- 
cego była Mary Wolstonecraft, którą także 
własne życie, pełne walk i niedostatku, nauczyło ro- 
zumieć nędzę, która przygniatała tysiące kobiet. Wy- 
dała ona dzieło p.t. »>Zdobywanie praw kobie- 
cyche, które wywołało ogromne wrażenie. Główny 
nacisk kładzie ona na wychowanie kobiet, a w zanied- 
baniu tegoż widzi przyczynę wszelkich wad i słabości 


WYRÓB KRAJOWY! 


Na sezon wiosenny 


ROBOTA RĘCZNA! 


Najnowsze fasony obuwia dla Dam, 
Panów i dzieci — poleca 
Magazyn i pracow. obuwia własn. wyrobu 


M. AMSTER, we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 9. 


Za trwałość materyału ręczę. 30 
Ceny tańsze niż w składach zagrani- 
cznej tandety. Z prowincy! zużyty bu- 

cik na miarę wystarczy. 
Proszę o poparcie moich znakomitych 
wyrobów obuwia. 18 
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swej płci. Wychowuje się »damy«, ale nie kobiety, 
uczy ich się dobrych obyczajów, ale nie moralności, 
powiada ona. Ona pierwsza postawiła radykalne żąda- 
nie, aby kobieta była ekonomicznie niezależną od męż- 
czyzny. Zwróciła też uwagę na to, aby kobietom da- 
wano dobre fizyczne wychowanie, ażeby ojczyzna miała 
matki silne i zdolne do wydania na świat zdrowego 
i silnego pokolenia. Odważna ta książka przetłuma- 
czoną została na wiele języków, spotkała się jednak 
także z gwałtownemi napaściami i sprowadziła na 
autorkę nienawiść i szyderstwo, 

Później cokolwiek uczony angielski, John Stu- 
art Mill, stanął w obronie sprawy kobiecej, doma- 
gał się dla nich natychmiastowego udzielenia im prawa 
wyborczego i napisał dziełko p.t. »Poddaństwo kobiet. 

W Niemczech, jeszcze przed przetłumaczeniem 
dzieła Maryi Wolstonecraft, Teodor Hippel głosił 
w dziełach swych te same zasady o kwestyi kobiecej, co 
Condorcet i Wolstonecraft. W późniejszym czasie, gdy 
już nędza materyalna i trudne warunki bytu ogarniały 
coraz większą ilość kobiet, tak iż statystyka z r. 1861 
wykazała w Niemczech 700 tysięcy kobiet skazanych 
na własne utrzymanie, wielkie zasługi jako organizator 
praktyczny położył Adolf Lette. Jego to staraniem 
powstał i rozgałęził się w Niemczech tak zwany Lette- 
verein, tj. stowarzyszenie, które miało na celu rozsze- 
rzenie pracy zawodowej dla kobiet, przez zakładanie 
kursów nauki dla dozorczyń u chorych, sporządzania 
aparatów chemicznych, optycznych i t. p., perfumeryi 
i fotografii, buchhalteryi i korespondencyi, manipulacyi 
przy poczcie i telegrafie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


BRA 
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konka techniczno- -przemysłowa 


= teren Mowy: vor er Stefan 
spółki niebyłowskiej (obacz artykuły Nr. 26, 27) postę- 
puje nader pomyślnie. Pokłady są: 


Do 17 mtr. szuter 

> 55 e luźne iło łupki z śladami ropy 

b śddcy | piaskowce ropne 

pna 5 łupek czarny (ziemno -kawowy 
przesiąknięty ropą 

> 170 > ponownie piaskowiec ropny 

» 200 Iły solne 


Od 200—220 mtr. (do | 
których dowiercono po ; 
dzień 12/4 1906) 

Wszystkie warstwy ropą przesiąknięte. W 170 
metrąch około 5 amerykanek dziennie ropy (amery- 
kanka 150 kg). W 190 mtr. bardzo silne gazy tak, że 
widać było ich wibracyę w powietrzu. 

Poniżej 170 mtr. przyszła surowica około 5000 
litrów dziennie. Zostanie zamkniętą w 250 metrach. 

Spodziewana większa ropa w 300 metrach. 

Gwarectwo zawiązane na 30 morgów terenu w 3 
kompleksach tak wybranych, by wyczerpywało szanse 
całego terenu Niebyłowa. 

Akt gwarectwa został już zatwierdzony przez sta- 


Piaskowiec ropny 


rostwo górnicze. Pierwsze walne zgromadzenie gwar- 
ków odbędzie się w dniu 5. maja br. 

Majątek gwarectwa podzielony został na Ioo ku- 
ksów z prawem dalszego podziału każdego kuksu na 10 
podkuksów. 

Na czele gwarectwa stoją znane osobistości 
w świecie finansowym i przemysłowym Dr. Jan Deskur 
i Dr. Wiktor Ungar. 

Kasy macierzyństwa. Ministerstwo handlu 
we Włoszech zaprowadza państwową kasę macierzyństwa, 
która zapewni kobietom w połogu dłuższą zapomogę 
(wedle prawa ochrony robotnic). Dochody kasy powstać 
mają z podatku, który pracodawcy i robotnice po poło- 
wie składać będą, oraz z kar pieniężnych wymierzanych 
pracodawcom, przekraczającym prawa ochrony robotnic. 
Włochy są zatem pierwszym krajem zaprowadzającym 
ubezpieczenie położnic. Prawo to obejmuje na razie 
około tj, miliona kobiet. 

Najszybsze pociągi Europy i Ameryki. Inż. Arnold 
Kramer podaje w Glaser »Annalen f. Gewerbe u. Bau- 
wesen«< tabelaryczne zestawienie szybkości jazdy na 
różnych kolejach Europy i Ameryki i dochodzi do re- 
zultatu, że Niemcy w tym kierunku zostają za Ameryką, 
Anglią i Francyą, czego źródło widzi w słabej na- 
wierzchni i zbytniej oszczędności. 

W. A. Schulze pisze o tym samym przedmiocie 
w »Zeitung d. Vereines d. Eisnbabn.« w zeszycie 94 
z 2. grudnia 1905 w artykule p. t. »Fahrgeschwindig- 
keit amerikanischer und europaischer Expresziige< do- 
wodząc, że w Europie mianowicie w Anglii, Francyi 
i Niemczech pociągi pospieszne na długich przestrze- 
niach mają tak wielką przeciętną prędkość jazdy, jak 
w Ameryce, natomiast na krótkich przestrzeniach chy- 
żość pospiesznych pociągów amerykańskich w przecię- 
ciu przechodzi nawet roo km na godzinę. Z pracy tej 
dowiadujemy się, że najszybciej jadące pociągi na świe- 
cie na długich przestrzeniach kursują między Nowym 
Yorkiem a Chicago od r. ıgor na liniach centralnej 
nowojorskiej »Lace Schore i Michigan przez Albany 
i Cleveland (963 mil ang.) i pensylwańskiej na Pittsburg 
(907 m. a.), Jeden ma szumną nazwę » Twentieth Cen- 
tury Limited«, drugi: »Pensylwania speciale; przebie- 
gały one przestrzenie 963 mil ang. i 907 mil ang. 
w ciągu 20 godzin, zaś od czerwca r. ub. zreduko- 
wano ten czas jazdy do 18 godzin w obu kierunkach. 

Postępy na polu elektrycznego woźnictwa. Pod 
tym tytułem wygłosił dr. Eichberg roku zeszłego odczyt 
w Magdeburgu na dorocznem walnem zgromadzeniu 
stowarzyszenia niemieckich inżynierów. Prelegent opisał 
przedewszystkiem pole, na którem elektryczne woźni- 
ctwo wchodzi w rachubę; zalicza on tu kolejki miastowe 
i podmiejskie z powodu łatwiejszego dostosowania się 
do każdoczesnej gęstości ruchu wozów, — kolejki trze- 
ciorzędne, na których małe pociągi w krótkich odstę- 
pach mają kursować, zamiast ciężkich pociągów paro- 
wych w wielkich odstępach czasu — i koleje główne, 
oraz poboczne w górach, gdzie da się wyzyskać siły 
wody, a trakcya elektryczna jest tańszą od parowej. 
Następnie omawiał prelegent rodzaje trakcyi elektrycz- 
nej, najkorzystniejsze wyzyskanie elektryczności i od- 
nośne urządzenia. 


Pierwsze galic. Towarzystwo akc. 36 poleca Wódki polskie, Rozolisy, Likiery, Starka litewska, 
e e swoje zua- Nalewki, Miłucha, Rumy. SPECYAŁY: Absynt, John 
Rajineryi spirytusu ERREN Buil, Maraschino, Maraschino słodzone. 
wyroby 3 , SE 
we Lwowie 87 jako to: OKŁADY: Pasaż Hausmana, pl. Kapitulny 3., pi. Bernardyński 2 
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Kolej na Jungfrau. Myśl zbudowania kolei na 
szczyt Jungfrau powstała jeszcze w r. 1890. Były wtedy 
podane dwa projekty: Trautweder przedstawił projekt 
kolei kablowej, Locher zaś projekt następujący: po- 
ciąg miał mieć kształt olbrzymiego walca zamkniętego, 
poruszającega się w tunelu za pomocą ciśnienia po- 
wietrza; zsuwanie się pociągu z góry następowałoby 
wskutek zmniejszenia tego ciśnienia. Obydwa projekty 
nie przyszły do skutku, ponieważ łączyły się z niemi 
wielkie trudności techniczne. Gdy zbudowano kolej że- 
lazną, prowadzącą do stacyi Grindenwald (2064 m.), 
wtedy inżynier Guyer Zeller obmyślił projekt połą- 
czenia tej stacyi ze szczytem Jungfrau za pomocą kolei 
elektrycznej zębatej, położonej w tunelu. Zaczęto bu- 
dować kolej w r. 1898 od stacyi Kleine Scheiddeg i 
doprowadzono do stacyi Eigergletscher (długość 2 klm.). 
Część ta znajduje się na powierzchni ziemi z wyjąt- 
kiem małego tunelu, długości 874 m. Stąd dopiero ze 
stacyi Eigergletscher, położonej na brzegu olbrzymiego 
lodowca, można było zobaczyć cały imponujący trzon 
trzech kolosów: Eiger, Miinch, Jungfrau. 

Od tej stacyi zaczyna się już olbrzymi tunel, ma- 
jący doprowadzić do szczytu Jungfrau. Tunel ten ma 
kształt prostokąta, zaokrąglonego u góry, wysokości 
4.35 m., szerokości 3,7 m. Szerokość jego jest tak 
obliczona, że mieści się w nim pociąg i zostaje jesz- 
cze droga dla przechodniów, szerokości 60 cm. Pier- 
wsza następna stacya Rotstock była otwarta w roku 
1899; położona jest o 865 m. dalej na wysokości 
2530 m. Z tej stacyi podziemnej prowadzi wyjście na 
powierzchnię ziemi. Roztacza się tu wspaniały widok 
na otaczające masy gór i lodowców. o których zoba- 
czeniu nie mógłby i marzyć turysta, gdyby ograniczył 
się do alpejskich trzewików i kijów. 

Cechą charakterystyczną tej kolei jest okoliczność, 
że nim zostanie ukończoną w całości, części jej już 
się rentują; piękności bowiem, roztaczające się z jej 
dotychczasowych stacyi, zawsze będą przynętą dla tu- 
rystów. Trzecia następna stacya Eigerwand, oddalona 
o I,520 m. dalej, znajdująca się na wysokości 2,868 
m., została otwartą dopiero w czerwcu 1904 r. Zbudo. 
wana jest w skale; sufit podtrzymany filarami 7 m. 
wysokości, 5 m. grubości, wyciosanymi także w skale. 

Z północnej strony wykonano otwory, jakby okna, 
7, m. wysokości i 5 m. szerokości, z których roztacza 
się widok na góry Jura, a nawet na Wogezy i Schwarz- 
wald. Stacya zajmuje 240 m. kw., a jej peron ma 25 
m. długości, 4 m. szerokości. Zaczynając od tej stacyi, 
tunel skręca na południe i doprowadza do stacyi Eis- 
meer, odległej 5,660 m. od początkowej stacyi Scheid- 
deg, znajdującej się na wysokości 3,156 m. Jestto 
ostatnia stacya dotąd zbudowana; ukończono ją w roku 
bieżącym. 

Od tej stacyi tunel poprowadzi wprost na zachód 
przez stacyę Jungfrau-joch, oddaloną o 3, 560 metrów 
(na wysokości 3,421 m.) do ostatniej stacyi Jungfrau 
(4,093 m.). Stąd specyalna kolejka dowiezie turystów 
na sam szczyt Jungfrau (4,166 m.). Spadek kolei wy- 
nosi średnio 25'/,. 


Dla ruchu pociągów, dla wykonania różnych 
prac i dla oświetlenia użyty jest prąd elektryczny, do- 
starczony rzekami Biała i Czarna Lutschine w Grin- 
denwaldzie. Energia ta, odpowiadająca sile 2,560 koni 
parowych, przesyłana jest na odległość 1,315 m. do 
pracowni za pomocą rur. Porusza ona w tej pracowni 
trzy grupy turbin, po dwie turbiny w każdej grupie: 
w jednej są dwie małe turbiny, w drugiej dwie tur- 
biny Francis'a. Cztery ostatnie turbiny są połączone 
z dynamomaszyną, która daje prąd w 7,000 wolt, użyty 
jako siła poruszająca i dła oświetlenia. Przewodniki 
prądu są z twardej miedzi, grubości 7,5 mm. w Śre- 
dnicy. Są one zawieszone na drewnianych słupach 12. 
m. wysokości, w odległości 30 m. jeden od drugiego. 
W tunelu przewodnikiem jest kabel 70 mm. kw. w prze- 
kroju, umieszczony na żelaznych ramionach, wsadzo- 
nych w skałę. 

Towarzystwo zdecydowało się na wagony cięż- 
kie, a to z powodu niewielkiej liczby dni pogodnych, 
dogodnych dla podróży; to zaś znów wymagało moc- 
niejszej budowy podkładu. Szybkość pociągu wynosi 
8,1 klm. na godzinę. Pociąg składa się z dwóch wa- 
gonów po 40 miejsc z podwójnemi szybami, chronią- 
cemi od zimna. Pociągi kursują w lecie od godziny 9 
rano do 5 popołudniu. Średnia temperatura wynosi 
—4? C. Koszta budowy do stacyi ostatniej Eismeer 
wynoszą trzy miliony franków. 
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PYTANIA. 


Pytanie 330. 


Jaka firma w Galicyi podjęłaby się naprawiania 
dokładnie maszyneryi większego gramofonu? 


ODPOWIEDZI. 


Odpowiedź na pytanie 325. 

W języku polskim posiadamy tylko dwie prace 
tłumaczone, które w naszych warunkach pozostawiają 
wiele do życzenia. Niejakie wskazówki znaleźć można 
w broszurze H. Mańkowskiego: Chów drobiu w Galicyi 
i sprawa podniesienia tej gałęzi gospodarstwa krajo- 
wego. Z niemieckich polecić możemy dobrą broszurę 
F. Pfenningstorffa pod tytułem »Landwirtschaftliche 
Gefliigelzucht« cena I marka Io BO: 


-Bibliografa M= 


W tych dniach ukazał się I. tom 


„Ekonomista“. 
» Ekonomisty< za pierwszy kwartał r. b. 

Znajdujemy gruntowną rozprawę p. Ż. Grotow- 
skiego o »Rozwoju instytucyi dobroczynnych w War- 


Jedyne w kraju odpowiadające nowoczesnym wymaganiom 


„CONFIDENTIA* 


przez Wysoki c. k. Rząd koncesyonowane 


Biuro informacyjne o stosunkach kredytowych. 


Biuro: Lwów, Karola Ludwika 5 i Sykstuska 9. 
Konto poczt. Kasy oszcz. Nr. 74157. Telefon Nr. 914. 


Zastąpione we wszystkich miejscowościach w kraju i zagranicą. 

INFORMACYG o stosunkach kredytowych, majątko- 
wych i familijnych, firm i i osób pry- 

sususmauszemyey watnych ———— — 


SPECYALNOŚCI: Inkaso (ściąganie eA także za 
== nieściągalne uważane) w kraju i zagranicą. 


Prospekta i kupony próbne Bezpłatnie i franco, 


_„Przemysłowiec*_ Nr. 30. og. zb. Nr. 134. J i 15 


szawie«<; w dalszym ciągu p. A. Szczepański informuje 

czytelnika o »Pomocy pracodawczej, jej zadaniach, fizykalno= KG BE 
głównych postaciach i znaczeniu«; znana działaczka na ` ę 
polu walki z alkoholizmem, dr. Zofia Daszyńska Goliń D k K 

ska, zabiera głos w kwestyi » Przemysłowego zużytko- F, arnaWs I600 Y 0SS0OWIĘ 
wania alkoholu jako środka zwalczania alkoholizmu»; 

p. J. Arnold opisuje »Klęskę posuchy w Galicyi w roku 


1904«; dalej p. Wł. Piechowski, w pięknej pracy o za Rołomyją stacya kolejowa Zabłofów 
»Wiśle jako drodze komunikacyjnej i handlowej« wy- (=p i 
kazuje doniosłość handlową naszej głównej drogi wod- otwarta do końca października. 
nej; wreszcie — palącej sprawie służby folwarcznej = i 


w kraju naszym poświęca p. Władysław Grabski szereg 
gruntownych uwag w pracy o »Reformach w stosun- 
kach służbowo-robotniczych rolnych«; ten ostatni arty- 
kuł zasługuje na szczególną uwagę czytelnika, gdyż 
autor opiera swe wywody na bogatym materyale sta- 
tystycznym. 

Z działalnością sejmu galicyjskiego na polu eko 
nomicznem zapoznaje nas »Kronika Galicyjska«, zaś 
w »Kronice ekonomicznej< p. K. Kasperski kreśli obraz L 


Zwięzła Historya Sztuki 


Dra J. S. Zubrzyckiego 

szczególnie uwzględniająca historyę 
Sztuki w Polsce. 
ogólny stanu ekonomicznego naszego kraju. 

Dział »Rozbiorów i sprawozdań, opracowany przez 
pp. K. Lutostańskiego, St. Horzelską, A. Szycównę, dra 
St. Kozickiego i J. Szyca, zawiera oceny następujących 
prac: S. Rudsteina »Die Tarifverträge im Französischen 
Privatrecht«, V. Pareto »Manuale di economia politica«, 
J. Bezuka, »Studya z zakresu administracyi wychowa 
nia publicznego«, St. Grabskiego »Spółki włościańskie«, 
H. R. »Kooperacya kredytowa wiejska na Litwiee, 
»Statystyką stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

w uć za rok I1go4c. 

W »Przeglądzie czasopism« omawiane są: »Cza- 
sopismo prawnicze i ekonomiczne« oraz organ rewizyo- 
nistów »Sozialistische Monats-Hefte<. 

Obfita »Bibliografia« zamyka bogatą treść ostat- 
niego zeszytu Ekonomisty. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


JE radia aj 


Inż. Z. STYBER 
J. ZEITLEBEN 


w Starym Zagórzu. 


przeprowadza badanie pokładów pod względem tek- 
tonicznym i geologicznym, sondowanie terenów pod 
budowę mostów i gmachów — wiercenia za wodą, 
naftą i pokładami mineralnymi z dobywaniem rdzenia; 
dalej wszelkie roboty wchodzące w zakres studniarstwa. 


OGŁOSZENIA. 


Ilustrowane szkice popularne 


Le świata postępu techniki I przemysłu 


EDMUNDA LIBAŃSKIEGO 


T. 1. Z postępów techniki wojennej . . . —'60 h. OOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOGOOOCOOOOGO 

T. 2. Technika w boju o światło. . . . —40 , Jmpregnowane 0 
T. 3. Podbój atmosfery . . . . . . . 1—,„ | a G 
T. 4. W krainie szkła i jedwabiu . . . —s0, |4 płótna nieprzemakalne í 
T. 5. Perpetuum mobile . . 1. «. aa’ F 0 í 


(wańtuchy — Wasserdicht) - 
à na płachty nieprzemakalne z uszyciem i okuciem £ 
po 2 kor. za 1 m? poleca 
I. galicyjska fabryka worków i płócien impregnowanych 
Jan Bieniek w Dębicy. 


OOOO OOOOCOOC OOOO OOO OOOO OOO OOOW 


i R poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące wyroby 
al cin | Syn po cenach najniższych. y 


Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Ki dostarcza wagonowo po taniej cenie glinkę 

0 ochrową (Ocker zwyczajny), niech złoży naj- 

niższą ofertę do biura centralnego fabr. kam. szłucz. 
i dachówek, Lwów, Bank hipoteczny. 


PAROWA FABRYKA WYROBÓW najrychlejszym terminie. 
STOLARSKICH 1 PARKIETÓW Własnesbiuro mysunkowęy nnn 
Lwów, Supińskiego I. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. 56 


GK WEGA | OOM EE] 
Odpowiedzialny redakter: Inż. cyw. Edmund Libański. Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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QDRROADOGAQROAGRQ 
rtyst, zakład rytowniczy 


NĄKSĄ ELĄSERMĄNĄ 


wykonuje gustownie i tanio: 


stampilie kauczukowe 
i metalowe, tablice i na- 
pisy z metalu lane i mo- 
siężne grawirowane, 
numeratory i stemple 
datowe, marki piecząt- 
kowe, odznaki dla stra- 
ży, obcęgi do plomb 
iSt pr 


14 Kosztorysy bezpłatnie. 65 


Patenty 


na wynalazki, ochronę modeli, ma- 
rek fabr. it. d. wyjednywa czynne 
od r. 1882 


PATENTOWE 


Włodarkiewicz 
6 Sleklucki- - 


Warszawa, Włodzimierska 46. 


Własne warstaty mechaniczne, 
Stały Reprezen. w Petersburgu. 


Wynalazki Biuro same nabywa lub 
pośredniczy w ich pakp'ogtaoyi; 
6 
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R sufępernikad 
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sd AUE 
KUSZE ORUKARSKIE 
uzeo RODZAJU 
CH ILUSTRACYI KSIĄŻER: 
je” = > CZASOPISM 
40) PA (.ANONSÓW CENNIKÓW ITE 
CR) p. FOTOGRAF Ny 


pia 


FOTOLITOGRAFIA WZ 
[ŜWIATŁODRUKÆ £ 
POWIĘKSZENIA DO NATURALNEJ WIELKOŚCI PO NAUNIŻSZYCH CENACH, 
KUSZE PRZECHOWUJĄ SIĘ NAŚLADOWAICTWO WAŻ 


WSPÓŁCZUCIE. 


„Przez trzy tygodnie pływały nieszczęśliwe ko- 
biety w łódce po morzu bez uadziei ocałenia. 

Klegantka: Biedaczki i zawsze w tym samym 
stroju?... 


Oleje cylindrowe == 
i Maszynowe 
w najlepszych jakościach 


poleca 


Fabryka nafty Fibicha i Stawiarskiego 
30 RROSNO. 81 


Pracownia rusznikarska 


SZADKOWSKI , 
i KOPCZYŃSKI 


we LWOWIE, pł. Bornardyński I. 3 
poleca 


BROŃ MYŚLIWSKĄ 
własnego wyrobu 


dokładnie uregulowaną i wy- 
próbowaną. 


Wszelkie reperacye z prowincyi 
uskutecznia się zzz A 


Patenty 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 


inż, St. Dzbański 
Wiedeń, Cindengasse Nr. 2. 


Międzynarodowe biuro 
patentowe. 65 


dla właścicieli dóbr i lasów! 


Drzewa jodłowe i świerko- 
we począwszy już od 10 cm. 
grubości i znacznie zwyż, 
oraz całe drzewostany, po- 
szukuje się za gotówkę więk- 
sze ilości. 

Również kupujemy ciosane 
kantówki (szprychy) bukowe, 
dębowe, brzostowe i jasio- 
nowe. 

Łaskawe szczegółowe zgło- 
szenia wraz z ceną uprasza 
się nadsyłać pod „Kupno 
drzewa“ do  Administracyi 
„Przemysłowcaś. 


wizytowych . . zł. 
zgabinetowych . zl. 5 


[2 


Tylko krótki czas! 
2 


M. HEGEDUS 


* toto [ afii w najelegantszem i najlepszem 
l artystycznem wykończeniu 


12 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY 


Lwów, ulica Kopernika l. 8. 


WYKONUJE RÓWNIEŻ KLISZE DLA DRUKARŃ, AUTOTYPII I FOTOCYNKOGRAFII. 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”. 


„Przemysłowiec" Nr. 31 og. zb. Nr. 135. Pe _- LĄ 
T 
Czasopismo techniczne 


| Organ Tow. politechn. we Lwowie. 


Księgarnia Pewszeehna 


Lwów, plac Balicki I. 14. 


Księgarnia zaopatrzona we NOWOŚĆ! i > 
wszystkie nowości literatury pol- | Libański : W małżeńskiej klat- Ogólnego zbioru rocznik XXIX. 
skiej i obcej ze szczególnem u- ce. Komedya w 3 aktach — | A NE , : pp 
względnieniem dzieł naukowych | okładka z rysunku Goyi p.t. | Wychodzi dnia 10. i 25. każdego miesiąca. 
technicznych. | „Nlałżeństwo .,. =. "K I'60 Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi: 


Lukiana z Sanosaty: Dzieła, K 1 — 
meratę na wszystkie krajowe i za- | Vogel: Podręcznik fotograii KA 
graniczne pisma po cenach re- |  opigway "M2," IE M 
dakoyjnych. Wydawnictwo Biblioteki powszechnej ; 
= = dotychczas wyszło 540 numerów po 
Księgarnia udziela chętnie || 24 hal. Katalogi szczegółowe na żą- 
wszelkich informacyi w zakres | danie bezpłatnie. Kolekcye godne po- 
księgarstwa wchodzących. Katalogi | |lecenia: „Sammlung Góschen*, Aus 
wszystkich dziedzin wysyła na żą- | Natur u. Geistes Welt. Kunst, Lite- 
danie bezpłatnie. | ratur, Kultur, Musik. 


w Austryi rocznie 18 kor., w Niemczech 
15 mk., w Rosyi 7 rb. 


Numer pojedynczy kosztuje 1 kor. 


Kasea przyjmuje prenu- | 


Redakcya i administracya 
znajduje się 


przy ulicy Zimorowicza 1. 14. (11. p.) 


YNYYNY 


39 


"uch m 758 14 > | 
Ka rol H O rn LI ng Sprawa aktualna! Do nabycia we wszystkich księgarniach 
zwów, Szpitalna 40, Głos do mieszkańców miast! 
gr (Nasze miasta, mieszczaństwo a przemysł.) 
Parowa fabryka stolarska Napisał: EDMUND LIBAŃSKI. == Nakład „PRZEMYSŁOWCA“. 


wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, urządzenia kościelne 
i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 65 Cena 20 hal. 
po umiarkowanych cenach. 


można zarobić spro- 


Miyny .| Przepisy 


do fabrykacyi prze- 
tworów  chemiczno- 
technicznych, kos- 
metyków, środków 
lecżniczych itp. 


z laboratoryum chemiczn. 


Dr. chem. DAYIDSOHN 
et Dr. med. JUNGMANN 


Berlin Nr. 74. Friedrichstr. 
131 D. 


poruszane motorami wo- 
dnymi, parowymi 
i ssąco gazowymi 


urządza fabryka maszyn 
J. SZAYNOK 
w Rzeszowie. 


piędzy ! 
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U 
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= 


i Ázpòlaə34d 2121M 


Proszę żądać ofert. — Ko- 
respondencya polska. 


Ge OŁÓWKI KRAJOWE = 


Towarzystwa akcyjnego St. Majewski i Syn 65/4 
Główne zastępstwo na Galicję w kraj, Związku Przemysłowym: Lwów, Choraźczyzna 17, 
aa E a SGL © COOH 


18 5 „Przemysłowiec* Nr. 31 og. zb. Nr. 135. 


Cudem techniki 
nazywają fachowcy patentowany zamek Protektor 
w który zaopatruje swe ogniotrwałe i pewne przed włamaniem 


y Rem pi | M | | p wa maj, 3 
fe zastępstwo i skład na ima? asy HESK } ð, Wertheimer 
beopold Herrmann Fabryka: Wiedeń XVII;3. 


ul. Grodecka I. 14a. Niezrównane kasy najnowszej konstrukcyi. — Tanie ceny fabryczne. 


OOO 
Spółka kredytowa budowniczych 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie ul. Hetmańska 1.12. p. I. 


14 MASARNIA 32 | 


je l Franciszka Jchniowskiego ! 
: >» U we Lwowie ul. Batorego 4. i 


poleca szynki uznane ogólnie za najlepsze w smaku 


A 


Dostarcza swoim członkom wszelkich materyałów 
budowlanych wagonowo i w różnych ilościach 
jako to: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno 
hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece 
kailowe, cegłę i glinę ogniotrwałą, płytki ka- 
mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, 
kamień tarnopolski, trembowelski, polański i de- 
miański, patent. drzwiczki kominowe i wentyla- 
cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50°/, 
paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki de- 


oraz wszelkie inne wędliny, niezrównanej dobroci 


53 


również wielki zapas smalcu i słoniny. 85 K 


KA 


o a a C Ca C a I C fi; 
NASI ŻEBRACY. 


— Litosciwa osobo... 
— Znów, ależ ja wam dałem już coś wczoraj. 
— Tak, wielmożny panie, ale przez to dziś nie jestem bogatszy. 


À| 


7 
A 


A to AT 4 Z acc a 
SZ szczułkowe i ksyłolitowe nieprzemakalne i t. d. 3 4 | 

2 Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi- [šai | 

A| poteki, cesye i t. d. składa za swych członków |+P4 


kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd- 
ności na 4'/ą7/,. 
Od udziałów płaci dywidende; dotychczas płaciła 


A 
NM 
OXO 


RR] zawsze 5%. Z czystych zysków tworzy fundusz GN 5 k 
H zaopatrzenia dla wdów i sierót po członkach. (Š$ SE 

ka Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za- SA 4 buduje i dostarcza b 
KE = K firma E. Giełdziński 


Zarząd. 


4 
4 Lwów, Jagielońska 3. $ 


EIN) INAANAK RA NANANA NANNINI NANANA 


Skład motorów wybuchowych 


URZĄDZEŃ MŁYNÓW i FABRYK 39 


Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 


Kosztorysy i plany na żądanie. 90 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 


cementu portlandzkiego | Roman-cemeni 
dania AN M Po AALA Wapo skaliste 


Roczna produkcya 1,200.000 — 1,500.000 ctn., metr. portland-cementu. 
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. ===. 
132 Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryąckich inżynierów i architektów. 58 


SPEGYALNOŚĆ: "me nnn na "WE 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA 20. 


_ „Przemysłowiec* Nr. 31 og. zb. Nr. 135. IRC 


Podgórze-Bonarka "a am 


(pod Xrakowem). 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


WODOCIĄGI Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych poc =" wszelkich systemów 


Łażnie, łazienki, prałnie, suszar- 
nie, wszelkię urządzenia mechani- 
czne. Poszukiwanie i uchwycenie 
>. . żródeł, wiercenie studzien, usta- 
A ugi IST | „© MAY 1 Sp wianie pomp. Instalacye domowe 
; z łazienkami i klozetami. 
S Generalne zastępstwo dla Gali- 
LWÓW, ul. Kołłątaja l. ó. cyi i Bukowiny patentow. łazienek 
A z szafkowych „The Elkay Sindicate“ 
Adres telegramów: „KALORYA* — LWÓW. w Londynie, (w Em 


projektuje i wykonuje firma 


Xrajowy Związek Przemysłowy 
AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny |. 17. 


| 
1 firchitekci 

Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 

handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. l. ) | ) N 0 W KI 6 


A e IONE Georgia. a aa A. ZAGHARIEWIGZ 


w Krakowie, Rynek główny |. 20, 


w Nowym Sączu, ul. Krakowska |. 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska krajowe przedsiębiorstwo 

które polecają robót betonowo-żelaznych 

sukna, płótna, drelichy, barckany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- konstrukeye ogniotrwałe, 

bawki 1 wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. żelazno-betonowe - - - - - 
Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 65 (BETONS ARMES) 


Systemu Fennebieque. 
„RÓJ EY „dż > AM RE ___—__—_|EXPOSITION UNIWERSELE 1900. 


Pn LL "NE GRAND PRIX 
JÓZEF GOREGKI maA S) Wystawa Jebiienszowa we 


Lwowie 1902 
zaszczytne uznanie. 


Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam. kutych 


W KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- STROPY, MOSTY, TUNE- 
ul. św. Wawrzyńca |. 26. — Telefon Nr. 277. namentalne, kute, konstruk- LE, FUNDAMENTA, KA- 
Ą cyjne budowlane i plecionki S 5; 
Magazyn: ul. Starowiślna I. 44 (parter). z drutu, drutowe kraty do NALIZACYE, ZBIORNIKI, 
ogrodzenia ogrodów, lasów, FABRYKI, MŁYNY PILOTY 
podworców,  zwierzyńców ma + 
itp. siatki do przesypywania BETONOWE i t. p. 
piasku i ochronne do okien, í 3 
Łóżka żelazne zwykłe i an- Wstępne projekta i przed- 


gielskie z materacami sprę- 
żynowymi oraz wkłady sprę- 
N j żynowe do łóżek drewnia- i 
- ODZNACZENIA || nych. — Drut kolczasty ||| Cwów, ul. Na Błonie 3. 
i » Wzdętochrony « do rato- FILIA 

wania koniczyną wzdętego 


bydła. — Ceny przystępne Kraków, ul. Szpitalna 17. 
kosztorysowe. — Termin [4 

ścicle zachowany. — Cen- Telefon 4%0. 6b 
niki na%adanie darmo i opł. 


Adres telegramów: 
JÓZEF GORECKI - KRAKÓW. 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowe, 


miary bezpłatnie. 


KRAKÓW = Lwów = PARYZ WIEDEŃ. 


20 « <€ ____„Przemysłowiec* Nr. 31 og. zb. Nr. 135. 


.. WODOGIĄGI Ogrzewanie 


dla miast gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, SO steutóii 


domów prywatnych i t. d. i WENTYLACYE 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. WA s . Tak 
Instalucye domowe z klozetami, łazienkami itd. Łażnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


projektują i wykonują: 


. £ecnard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Fiosztorysy bezpłatnie. 


ECT" | | 
Ppzesląd - 
e 
Tecbhniczpy 
Jee w których Tygodnik poświecony sprawom techniki 
szyldzie sprzedaje się i przemysłu. 
poznaje się Pae | ki Adres Redakcyi i Administr.: 
sklepy BA dial na wynalazki Warszawa, Włodzimirska 3. 
wyjednywa 15 PRZEDPŁATA: 

i W Warszawie: rocznie 10 rub, 
i i półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 
aziMIET Z 550W$ l rub.; z przesyłką rocz. 12—, pół- 
rocz. 6—, kwart. 3: — Number 

' 0 pojedynczy 30 kop. 

inger Go. Tow. Ako. maszyny do szycia SU naentowe CENA OGŁOSZEŃ: 
o Peter orae Woznieseńskij pro- Jednorazowo za cala stronę rb. 
Lwów, Sykstuska 6. filia Grodecka 30. spekt | 13, za półstr, 8-—, za ćwierć 
65 str. 4—, za jedną ósmą 2'50, 
n üE © jedną szesnasta run. 150 jedna szesnastą rub- 1: 50. 
; j 
sę Pierwsza 5 KRAJOWA FABRYKA CZERNIDŁA 


Krajowa Fabryka i SMARÓW inż. WŁADYSŁAWA 
i ę BLASK BIECHOŃSKIEGO w JAŚLE poleca: 


RE A Waseline żółta i czarna naturalną 


5 4 najlepszy środek do czyszczenia i konserwowania skór, uprzęży, metali ete., 
S In B 8 GINA w puszkach blaszanych po 1 i 5 kg., w beczkach po 25, 50, 100 i 200 kg. 
Tłuszcz Tovoot 


3 Jedyny stały smar do maszyn po raz pierwszy w kraju wyrabiany, prze- 
plac Gołuchowskich 1. 2. a a smarnością i wydatnością side sodida wyroby za- 
graniczne. W puszkach blaszanych 5 kg. W beczkach po 25, 50, 100 i 200 kg. 
F T wyłączne zastępstwo: K. Medveczky Biuro handlowo-komisowe, Lwów, Trzeciego Maja 11. 
wędlin, salami i t. d. 57 — Filie i składy: > Filie I składy: Borystaw i Zagórz." oO O OO O M i Zagórz. 


HENRYK EBER 


Lwów, piac Smolki I. 3. 
Skład materyałów budowlanych U Przedsiębiorstwo techniczne 


jakoto: Portland:cementu, wapna pałonego i hys dla urządzeń wodociągów, Ranalizacyi, pokryć 
draulicznego, gipsu, smoły, karbolineum, rur 7 dachów dachówką, papą i łupkiem, dla wszelkich 


we bwowie 


poleca swe znane wyroby 


betonowych i kamionkowych, posadzek cemen: robót betonowych i asfaltowych, dla układania 
towych i szteingutowych, oraz wszelkich innych posadzek i wykładania ścian płytkami porcela= 
materyałów budowłanych. nowemi itd. 


Nowość! Podłogi ksenon asbestowe bez fug. — Genniki i wzory gratis. 


SES" Kw maszyn do szycia, rowerów, gramofonów oraz zegarków złotych, "ug 
srebrnych i towarów jubilerskich. Józef Becher w Stryju. 


Z Drukarni „Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


